
Z g o n  t o w .  H o  l i o n a
Przewudniczqcßg» Zgromadzenia Narodowego

K o re ań sk ie i R e p u b lik i L u d o w e j
(gr) P H E N IA N  (PAP). Radio 

Phenian nadało kom u n ika t 
Zjednoczonego D em okratyczne
go F ron tu  O jczyźnianego K ore i 
o zgonie przewodniczącego 
Najwyższego Zgrom adzenia Na
rodowego K oreańsk ie j R epub li
k i  Ludow o - D em okratycznej, 
członka B iu ra  Politycznego K o 
reańsk ie j P a r t i i P racy — Ho 
Hona.

Ho Hon pośw ięcił całe swe ży
cie walce przeciw ko odwieczne
m u  w rogow i narodu koreań

skiego — im p e ria lizm o w i ja po ń 
skiemu.

W ciągu osta tn ich la t  swego 
życia — k ie dy  Korea została 
w yzw olona przez w ie lką  A r 
m ię Radziecką spod ja rzm a 
im p e ria lizm u  japońskiego, Ho 
Hon w a lczy o jedność, n ie 
zawisłość i  wolność ojczyzny. 
Ho Hon b y ł jednym  z n a jw y 
b itn ie jszych działaczy państw o
wych. W ie lk ie  są jego zasługi 
dla narodu koreańskiego. Im ię  
Ho Hona żyć będzie w iecznie 
w  pam ięci narodu koreańskiego.

Po Z lo c ie  w B e rlin ie

Izynarodow y
Wieczór Artystyczny w Międzyzdrojach

(T e le fo n e m  od specja lnego  w y s ła n n ik a )

Sztandar
m ło dych

DZISU

Sprawa ob rony poko ju  
łączy całą m łodzież 
św ia ta  —  s tr. 2.

Innego stosunku G K K F  
i  CRZZ do swych po
trzeb sportow ych o- 
czeku ją m iodzi ro b o t
n icy  N ow e j H u ty  —

T r f
s tr. 2.

Cuchnące 
str. 4.

bagno
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Na placu przed Nową Muszlą 
w  M iędzyzdro jach odbył się 
M iędzynarodow y W ieczór A r 
tys tyczny B y ło  to w ie lk ie  prze
życie d la  wszystkich m ieszkań
ców i wczasowiczów

In ic ja to re m  i organizatorem  
w ieczoru była  grupa członków 
Z w iązku  M łodzieży Czechosło
w a c k ie j (CSM). W wieczorze 
b ra li rów n ież  udz ia ł to w a rzy 
sze z H iszpan ii, przodow nicy 
p racy z W ęgier, studenci polscy 
z obozu w  W isełkach.

Na w stęp ie do zebranych prze 
m ó w ił ko l. A d o lf Svoboda. M ó 
w i ł  on o potężnej m an ifes tac ji 
m łodzieży całego św iata, jaka 
odbyła się przed k ilkom a d n ia 
m i w  B erlin ie . O b ra te rs tw ie  
m łodzieży złączonej w spólnym  
dążeniem w a lk i o pokój.

„...Z lo t v) B e rlin ie  — pow ie
dz ia ł mówca — jeszcze ba r
dz ie j m ob ilizu je  nas do w ytężo 
n e j p racy nad odbudową na 
szych k ra jów . N ie może być an i 
jednego m łodego człow ieka, 
k tó ry  by razem z nam i n ie  szedł 
w alczyć przeciw  w rogom  poko 
ju  —  przeciw  im p e ria lis to m  i 
podżegaczom w ojennym ..."

Następnie, w  im ien iu  po lskie j 
m łodzieży. przem aw iała stu'* 
dentka z K rakow a , kol. Danuta 
Szkucik.

K o le jno  przem aw ia ją  tow . Ru- 
b io  z H iszpan ii, laureat N agro
d y  Państw ow ej, w ęg ie rsk i a r ty 
sta, tow . Pechy.

Po przem ówieniach rozpoczę
ły  się występy.

P ie rw s i w ystępują Czesi i S ło
wacy. Ś piew ają pieśni ludowe. 
Tańczą... Każdy num er pub licz -

ność nagradza rzęsistym i o k la 
skami. N a jw ięce j entuzjazm u 
w yw o łu je  piosenka „P roc b y - 
chom se ne tes ili...“

Studenci polscy w ystępują z 
m elodeklam acjam i. .tańcami lu 
dow ym i i p iosenkam i

Jako ostatn ia śpiewa na sce
nie  k ilkuosobow a grupa H isz
panów.

Gdy k ie ru ją cy  zespołem dr 
Rovina zapowiada u lub ioną p io 
senkę gen. Świerczewskiego „A -  
s turias t ie rra  querida...“  roz le 
ga ją się entuzjastyczne o k rz y 
k i na cześć p rzy jaźn i polsko- 
h iszpańskie j. na cześć p rzy 
wódcy hiszpańskiego ludu p ra 
cującego, Dolores Ib a rru r i.

Po odśpiewaniu przez tow. 
H iszpanów  piosenki o obronie 
M ad ry tu  rozlega sie dług ie 
skandowanie: „N o  pasaran“ .
G rupa wczasowiczów wbiega 
na estradę i wręcza H iszpanom  
kw ia ty . W zruszeni H iszpanie 
wznoszą ok rzyk  na cześć P rezy
denta RP, tow . Bolesława B ie 
ru ta .

Na zakończenie w ieczoru w y 
stępuje grupa dzieci z W arsza
w y, przebyw ająca obecnie na 
kolon iach w  M iędzyzdro jach.

Jest późna godzina wieczorna. 
Lecz na placu przy Now ej M u 
szli w ciąż jeszcze rozbrzm iew a 
m uzyka i śpiew.

Tańczą m łodzi Czesi, Węgrzy, 
H iszpanie i  studenci Dolscy. 
B aw ią  się i  m yślą  o tym , ja k z  
każdym  dniem  rosną szeregi 
walczących o pokój.

Z. M IK O Ł A J C Z A K

III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie

wykazał potężny wzrost sił
światowego obozu

O św ia d cze n ie  P re zyd e n ta  N R D
pokoju
W ilh e lm a  P ie cka

Z okaz ji I I I  Św iatowego Z lo tu  M łodych  B o jo w n ik ó w  o P o kó j prezydent N R D W ilh e lm  
P icck ud z ie iii W yw iadu P o lsk iem u Radiu i  rozgłośniom  innych k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

wego, d la  po ko jow e j i szczęśii- m ierzone j n ie  ty lk o  przeciw ko 
w e j przyszłości ludzkości. Związkowa Radzieckiem u i k ra

Z ko le i prezydent P ieck m ó- jo m  dem okrac ji ludow e j, lecz 
w i ł  o re m ilita ry z a c ji N iem iec 
Zachodnich ja ko  o groźbie w y -

O ceniając znaczenie I I I  Ś w ia
towego Z lo tu  M łodych B o jo w - 
n ikó w  o P okó j w  dziedzinie 
w a lk i o pokó j św ia tow y, prezy
dent P ieck s tw ie rdz ił, że Z lo t 
ten b y ł najpotężnie jszą i zara
zem na jp iękn ie jszą  z dotychcza
sowych m an ifes tac ji pokojo - 
w ych m łodzieży. P rzypom inając, 
że b ru ta ln y  te rro r  n ie  zdoła ł po
w strzym ać od udzia łu  w  Z lo 
cie an i m łodzieży zachodnio-n ie- 
m ieck ie j, an i też m łodzieży z 
innych  k ra jó w  Zachodu, p rezy
dent P ieck podkreś lił, że jest to 
w ie lk ie  zwycięstwo nad im pe
ria lis ty c z n y m i podżegaczami 
w o jennym i.

D z ięk i tem u zw ycięstw u — o- 
św iadczył prezydent N R D — 
p rzy jac ie lsk ie  spotkanie przeo
b raz iło  się w  po ryw a jącą  m a
n ifes tac ję  b ra te rsk ie j łączności 
m łodzieży wszystkich narodów  
w  walce o pokój. I I I  Ś w ia tow y 
Z lo t M łodych  B o jo w n ikó w  o P o
k ó j w ykaza ł potężny w zrost s ił 
św iatowego obozu poko ju  i 
wzm agającą się wo lę w a lk i m ło 
dzieży, k tó ra  z entuzjazm em  i 
o fia rnością  poświęca swe s iły  
spraw ie budow n ic tw a poko jo -

rów nież przeciw ko 
k ra jo m  zachodnim.

w szystk im

Prawdziwa wolność istnieje Jedynie 
w obozie pokoju

80 proc. ogółu dz iec i szko lnych
uczyć się będzie w pełnych szkołach podstawowych

Z 8.099 do 9.450 »zrośnie ilość szkól 7-klasowych w roku 195S|52

W zw iązku z ob łudnym i słowa 
m i prezydenta T rum ana na te 
m at p rzy jazne j w ym iany  ide i i 
in fo rm a c ji pom iędzy narodam i, 
prezydent W ilh e lm  P ieck p o 
w iedz ia ł m. in .:

Nagonka w ojenna im p e r ia li
stów  zachodnich opiera się na 
kłam stw ach i oszczerstwach. 
I  dlatego nie chc ie li oni dopu
ścić do tego, by - m łodzież ich 
k ra jó w  w zię ła  udzia ł w  w o lne j 
i n ieskrępow anej w ym ian ie  m y 
ś li podczas I I I  Św iatowego Z lo 
tu M łodych B o jo w n ikó w  o Po
kó j. A le  panowie podżegacze 
w o jenn i n ie  chcą w o lne j i

p rzy jazne j w ym ia n y  ide i i 
in fo rm a c ji m iędzy narodam i. 
P ragną oni na tom iast wolności 
nagonki w o jenne j, wolności 
k ła m s tw  i oszczerstw p rzeciw ko 
k ra jo m  dem okrac ji i socjalizm u. 
Również w  B e rlin ie  zachodnim  
podżegacze w o jen n i zdemasko
w a li się srom otn ie przed m ło 
dzieżą wszystk ich k ra jó w , uży
w ając pałek gum owych, pomp 
strażackich i karab inów , prze
c iw ko  Wc^nej M łodzieży N ie
m ieckie j. P raw dziw a wolność 
poglądów, idei i in fo rm a c ji is t
n ie je  jedyn ie  u nas, w  obozie 
pokoju.

MilHaryśei Niemiec Zachodnich 
słj wrogami narodu niemieckiego

Prezydent P ieck om ó w ił z 
ko le i cha rak te r w szystk ich  ha
seł zjednoczenia E uropy, prze
m ys łu  europejskiego i 'a r m i i  eu
rope jsk ie j, rzucanych przez im 
peria lis tycznych podżegaczy w o 
jennych. We w szystk ich  tych

om
za-

du radzieckiego rozb ili 
N iem cy, ażeby uczynić z 
chodn ie j części tego k ra ju  g łó 
w ną bazę swej agresywnej p o li
ty k i w o jenne j, D la celów te j po
l i t y k i  — ośw iadczył prezydent 
W ilh e lm  P ieck — posługują się

hasłach s tw ie rd z ił prezydent j oni k ie ro w n ik a m i h itle ro w sk ie j 
—  tk w i jeden ty lk o  rea lny ele- j gospodarki w o jenne j, generała-

Jednym  z na jw iększych osią
gnięć, z ja k im i nasze szko ln ic
tw o  rozpoczyna now y rok  1951- 
1952 jes t poważne podniesienie 
stopnia organizacyjnego szkół 
podstaw owych na wsi. Dzięki 
w yszko len iu  nowych ka d r nau
czycie li, liczba szkól re a liz u ją 
cych pe łny program  7 klas, o 
czterech i w ięce j nauczycielach, 
wzrośnie w  po rów nan iu  z ro - 
kien» ub ieg łym  z 8.099 do 9.450. 
Z  6.438 szkół podstawowych o 
je dn ym  nauczycielu, k tó re  
is tn ia ły  w  roku  ub ieg łym , pozo
stan ie  w w y n ik u  podniesienia 
stopnia organizacyjnego jeszcze 
5.250 szkół tego typu . D okony
w any obecnie proces podnosze
n ia  stopnia organizacyjnego 
szkół szybko lik w id u je  dyspro-

rządach. Już bow iem  w  now ym  Proces stałego podnoszenia 
ro ku  szkolnym  1951-52 w  szko- | stopnia organizacyjnego szkól 
łach rea lizu jących pe iny p róg- j podstaw owych na wsi dopro- 
ram  7 klas, uczyć się będzie , wac|7j w  roku  1955 do utw orze- 
80 proc. ogólne j liczby uczniów j nia k a -d 0błV0(Me> lic zą- 
szkoł podstaw owych. P rzypom - , , . . , .
nieć należy, że przed 1939 r o - | ^ m I»onad 80 dzieci, pełne., 
k iem  m ilio n  dzieci w  Polsce nie ! 7-klasowe., szkoły o 4 , w ięcej 
uczęszczało do szkół, a z tych nauczycielach. W  m nie jszym  
k tó re  się uczyły, ty lk o  45 proc. ■ obwodzie skup ia jącym  do 40 
mogło się kszta łc ić  w  pe łnych t dzieci is tn ieć będzie jeszcze szko
7-kIasowych szkołach podsta
w ow ych, bowiem  w  Polsce 
przedw rześniow ej is tn ia ły  12.464 
szkoły o jednym  nauczycielu.

D z ięk i zw iększeniu liczby 
i podniesieniu stopnia orga
nizacyjnego szkół um o ż liw io 
no ju ż  w  now ym  roku  szkol
nym  uzyskanie pełnego w y 
kszta łcenia podstawowego we

porc ję  k u ltu ra ln ą  m iędzy wsią ; w łasnych w ioskach dzieciom 
a m iastem, odziedziczoną przez w  setkach w s i w szystk ich  w o- 
Polskę Ludow ą po d a w n y c h ! je w ód ztw  naszego k ra ju .

ła  4-kiasowa. D z ięk i ta k ie 
m u rozw o jo w i szko ln ic tw a pod
stawowego na wsi, liczba dzie
ci uczęszczających do pe łnych 
szkół podstaw owych z n a jw y ż 
szą klasą 7-m ą znacznie się 
podniesie i  osiągnie 8) proc. 
ogółu dzieci w ie jsk ich , podczas 
gdy przed w o jną  ty lk o  27 proc. 
uczniów  szkół podstaw owych 
na wsi uczęszczało do pe łnych 
szkól podstawowych.

Glosy ludzi pracy o Uchw ale Rady M inistrów
W e w szystk ich  zakładach p ra - k ra d a ją  sw ià t p racy z tego, co

cy, w  ca łym  k ra ju  ludzie  pracy 
z radością p o w ita li Uchw ałę 
Rady M in is tró w  w  spraw ie w a l
k i  ze spekulacją . Robotn icy, 
ko b ie ty  i  m łodzież, ostro p ię t
nu jąc speku lantów  i w yz y s k i
waczy, postanaw ia ją  jednocześ
nie  wziąć ja k  na jczynn ie jszy u - 
dz ia ł w  walce p rzeciw ko ich  c ie 
m nym  m ach inacjom , w  walce o 
to, żeby w szystk ie  a r ty k u ły  t ra 
f ia ły  bezpośrednio do rą k  ludz i 
pracy.

*

A leksander M ieszczak, b ryga 
dzista z w a lcow n i h u ty  „ K o 
ściuszko“  m ó w i:

„W  c h w ili obecnej wszyscy u - 
czc iw i Polacy zacieśniają na ro 
dow y fro n t  w a lk i o pokó j i  
P lan 6 -le tn i, p racu ją  coraz w y 
d a jn ie j i lep ie j, wiedząc, że ich 
o fia rn y  w ys iłek  przyn iesie  le p 
sze ju tro  k ra jo w i. Są jednak  je 
szcze jednostk i, k tó re  pragną 
p row adzić w  dalszym  ciągu k a 
p ita lis tyczn y  t ry b  życia polega
ją c y  na w yzysk iw an iu , a n ie  
uczciwej pracy. Usuniem y tych  
lu dz i, z lik w id u je m y  spekulację 
p rzy  pomocy społecznych k o m i
s ji, ja k ie  powołane zostaną na 
m ocy uchw a ły  naszego L u do 
wego Rządu — prawdziwego 
w yra z ic ie la  w o li mas p ra cu ją 
cych“ .

*

Pracow nica Szczecińskich Z a
k ła dó w  Przem ysłu Odzieżowego. 
M elan ia  W iśniewska ośw iad
czyła : „Cieszę się. że kom isie  
do w a lk i ze spekulacja wezmć 
się wreszcie za spekulan.ów  
k tó rz y  tw orzą  „ogonki w ?kie 
pach, pota jem nie o i.ą  b / J o  j-

jes t dla niego przeznaczone. Sa
ma by łam  nieraz św iadkiem , 
ja k  różne m ętne ty p y  w y k u p y 
w a ły  cuk ie r w  ogrom nych ilo 
ściach, pozbaw ia jąc w  ten spo
sób szerokie rzesze rob o tn ików  
m ożliwości nabycia tego a r ty 
k u łu “ .

*

K ie ro w n ik  sklepu N r  109 we 
W roc ław iu  —  Czesław F ilip ia k ,
m ów i: „U ch w a ła  ta jes t w ie lką  
b ron ią  wszystk ich lu dz i pracy 
przeciw ko pod łym  m ach inacjom

żeru jących na naszej p racy spe
ku lan tów . Postanow ienia Rady 
M in is tró w  zobow iązu ją nas, p ra 
cow n ików  hand lu  socja lis tycz
nego do rze te lne j, lepszej i  spra
w n ie jsze j p racy przy zaopa try
w an iu  kupu jących . Społeczne 
kom is je  do w a lk i ze spekulacją 
i  nadużyciam i w  hand lu , ja 
k ie  ju ż  n ied ługo zostaną po
wołane na podstaw ie te j do
n ios łe j uchw a ły , w  znacznym 
stopniu pomogą nam  w  walce 
o zupełne w ytęp ien ie  spekula
c j i  z naszego życia gospodar
czego“ .

m ent — utw orzen ie  agresyw ne
go b loku wojennego.

Prezydent NR D s tw ie rd z ił na 
stępnie, że zjednoczeniu N ie
m iec na podstaw ie dem okra ty 
cznej stoi na przeszkodzie p o li
ty k a  w o jenna im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  i angielskich. 
Gwałcąc uk ład  poczdam ski i

m i h itle ro w s k im i i nawet znie- j 
naw idzonym j na ca łym  św iecie j 
m ordercam i z gestapo i z band i 
SS. S iły  im peria lis tyczne  i m i-  I 
lita rys tyczne  w  Niemczech Za- I 
chodnich są n ie  ty lk o  w rogam i j 
innych narodów, lecz przede j 
w szystk im  w rogam i narodu n ie - ! 
m ieckiego. Są one w rogam i je d - J 
n o lity c h  dem okra tycznych i po- J 
k ó j m iłu ją cych  N iem iec.

służyć się spraw ie u trzym an ia  
pokoju, p rezydent Pieck w y 
m ie n ił trzy  następujące zadania 
k tó re  w y tkn ą ć  sobie pow in ien 
każdy uczestnik Z lo tu  B e r liń 
skiego i każdy obrońca poko ju :

1) szerzyć w  swoim  k ra ju  pra 
wdę o N iem ieck ie j Republice 
D em okratycznej, o je j budo w n i
c tw ie  poko jow ym  i o w ie lk ich  
osiągnięciach tam tejszych a k ty 
w istów , in fo rm ow a ć św ia t o 
tym , że w  N iem ie ck ie j Republi 
ce D em okratycznej w yrasta  
m łodzież, k tó ra  uczy się i o ra - 
cu je  d la  poko ju , ale k tó ra  um ie 
rów n ież o pokó j wa lczyć o f ia r 
n ie  i  z entuzjazm em ;

2) szerzyć w  sw ym  k ra ju  p ra 
wdę o tym , że odrodzenie żąd
nego w o jn y  im p e ria lizm u  n ie 
m ieckiego i powstanie nowego 
W ehrm achtu pod kom endą ge
nera łów  h itle ro w sk ich  jest n ie 
zm ie rn ie  poważną groźbą dla 
poko ju ;

3) wytężyć wszystkie swe s i
ły , aby rozw inąć w  swoim  k ra 
ju  potężny, m asowy ruch na 
rzecz zaw arcia  P aktu  Pokoju 
pięciu w ie lk ich  m ocarstw .

Kończąc prezydent P ieck o- 
św iadczyl:

— Jestem przekonany, że I I I  
| Ś w ia tow y Z lo t M łodych B o jo w 

n ikó w  o P okó j i ś lubowanie 
m łodzieży p rzyczyn ią  się w  o- 
grom nym  stopniu do tego, że 
narody u jm ą  w  swe ręce spra
wę zachowania pokoju i będą 
b ro n iiy  je j do końca. W  ten 
sposób — zgodnie ze w skaza
n iam i W ie lk iego S ta lina  — po
k ó j zostanie u trzym any i u- 
trw a lo n y .

pom im o poko jow e j p o lity k i rzą

Trzy zadania bojowników o pokój
O dpow iada jąc na pytanie , co I poko jow ym  i dem okra tycznym  

należy uczynić, ażeby dopomóc | N iem com  i w  ten sposób p rzy -

Tysiące młodych nauczycieli
rozpoczyna  pracę 

w  n o w y m  r o k u  s z k o ln y m

Walka z nadużyciami i szkndniclweni nasiłodaroym trwa

Schwytany na gorącym uczynku
spekulant Banasik z Rem bertow a

usiłował przekupić milicjantów

15 tysięcy m łodych nauczy
c ie li szkół podstawowych, 
absolwentów  zakładów  ksz ta ł
cenia nauczycie li oraz około 800 
nowowyszkolonych, w y k w a li f i
kow anych w yk ładow ców  przed
m io tów  teore tycznych i  nauczy
c ie li zawodu, zasili w  now ym  
ro ku  szkolnym  k a d ry  pedago
giczne szko ln ic tw a  ogólnokszta ł
cącego i  zawodowego.

M łode k a d ry  pedagogiczne 
wchodzące do zawodu nauczy
cie lskiego otoczone będą tros
k liw ą  opieką w ładz ośw iato
w ych, Z w iązku  Zawodowego 
Nauczycie lstwa Polskiego i po
w ia tow ych  rad  narodowych. 
D la  zapewnienia im  ja k  n a j
lepszych w a ru n kó w  b y tu  i p ra 
cy, w  ca łym  k ra ju  przygotow a
no w ie le  m ieszkań przeznaczo
nych dla m łodych nauczycieli.

W  W arszaw ie zostały odda
ne do uży tku  doskonale w yp o 
sażone „D o m y M łodego N a
uczycie la“ . W  Łodzi m łodzi na

uczyciele. k tó rzy  rozpoczną ¡pra
cę w  szkołach o trzym a ją  ok. 70 
m ieszkań, 50 z n ich m.eśeić się 
będzie w  nowo w y  Budowanym  
„D om u M łodego Nauczycie la“ , 
k tó ry  oddany będzie do użytku 
we w rześniu br.

liński
domaga się utworzenia

demokratycznego
rzqdu

Masy pracujące F in la n d ii do
m agają się u tw orzen ia  rządu 
dem okratycznego, k tó ry  p ro w a 
dz iłby  p o litykę  pokojową.

O rganizacje dem okratyczne 
m iasta H iam eenlinna sk ie row a
ły  do prezydenta F aas ik iy i lis t 
w  k tó ry m  dom agają się pod ję
cia niezw łocznie k ro kó w  w  ce
lu u tw orzen ia nowego rządu. 
W rządzie tym  p o w in n i zasiąść 
przedstaw icie le Dem okratyczne
go Zw iązku Narodu F ińskiego, 
co s tanow iłoby gw arancję, po
ko jow e j p o lity k i rządu.

N a pokazach  
w dniu Św ięta Lotnictwa

W iceprem ier Zawadzki i Dowódca W o isk Lotn im y-m  — gen. 
bron i T u rk ie l dokona li przed rozpoczęciem pokazów przeglą

du kom pan ii honoro ice j WP.

O

W spaniale w yg ląda ły  skoki 
spadochronowe. Na chw ilę -n ie  
bo zam ien iło się w  różnoko lo
row ą mozaikę. A spadochrony 

w olno, m ajestatycznie sp ływ a

ły  ku sie tfii.

D ziesią tk i tysięcy w idzów  z zaciekaw ieniem  i uznaniem przy  
gląda ły się pokazom. S ilne są nasze skrzyd ła  — Skrzydła

Pokoju.

P iloc i L ig i Lo tn icze j zadem onstrowali doskonałe wyszko le
nie. Szybowce po akrobac j% h lądow a ły  na lo tn isku . Tu na
tychm iast zaczepiano je lin a m i i  ściągano na bok. aby me 
za jm ow a ły  m ie jsca n a \ą d o w is k u  in nym  aparatom.

F otogra fie : W A F  i „Szt. M ł“ .

Energiczna akc ja  skierow ana 
p rzeciw ko spekulantom: za jm u 
jącym  się n ie lega lnym  ubojem  
by \ a  i  paskarsk im  handlem  
mięsa, doprow adziła  do w y k ry 
cia  now ych przestępstw, k tó re  
zostały surow o ukarane przez 
D e legatury K o m is ji Specja lne j 
do w a lk i z nadużyciam i i  szkód 
n ic tw em  gospodarczym.

O sta tn io  uka rany  został J. B a
nasik, rzeźn ik z Rem bertowa,
za system atyczny handel m ię 
sem. pochodzącym z n ie lega lne
go uboju. S chw ytany na gorą
cym  uczynku us iłow a ł on prze
k u p 1 i  m ilic ja n tó w . Orzeczeniem 
V -»misji Specja lne j B anasik zo- 

sk ie row any na 24 miesiące 
do obozu pracy oraz w ym ie rzo 

no -nu grzyw nę w  wysokości
I .  000 zł.

Również b y ły  rzeźn ik St. 
F rątezak z Sieradza, skazany 
został na 24 m iesiące obozu 
pracy za system atyczny n ie le 
ga lny ubój cie ląt. F rątezak za 
to  samo przestępstwo karany 
ju ż  b y ł w  roku  i949 12-ma m ie 
l c a m i  obozu pracy.

Za n ie lega lny ubój byd ła  i  
paskarski handel mięsem skie
row an i zosta li poza ty m  do o- 
bozu pracy J. W ichow icz, zam ie
szkały w  Łaskarzew ie, L. Tocho 
nicz, R. S reb rn ick i ze Skały, J. 
Roskal, zam ieszkały w  Siemie- 
rzu, E. W c iś lińsk i z M iechowa,
J. Paluch z M iechowa, T. Zajda 
z W adow ic i  K . W ygona z W a
dow ic.

Będziemy
wychowywać młodzież
w duchu gorącego

patriotyzm u
i internacjonalizmu

W  dniach poprzedzających 
rozpoczęcie nowego ro k u . szkol 
nego P rezydent RP — Bolesław 
B ie ru t o trzym u je  ze wszystkich 
stron k ra ju  se tk i depesz i  listów 
od nauczycie li — w ychow aw ców  
nowego pokolenia. W  1; stach 
tych  i  depeszach nauczycie lstwo 
zapewnia Prezydenta, że dołoży 
w sze lk ich  starań, by w ychow y
wać m łodzież w  duchu gosacega 
pa trio tyzm u i  in te rnac jona lizm u, 
by system atycznie podnosić na 
wyższy poziom w y n ik i naucza
nia.

Uczestn icy ku rsu  nauczycie l
skiego w  O polu piszą:

„B ędziem y kszta łtow ać socja
lis tyczną  świadomość» młodego 
pokolenia, w ychow yw ać ~e na 
tw órczych budowniczych socja
lizm u. Będziem y s ta ra li się pod
nosić system atycznie w y n ik i 
nauczania zwalczać w  szkołach 
wszelką spuścizn,; burżuazyjne 
go system u w ychow an ia “ .

STUGI ŚWIATA PRZYJEZDZAJA DO WARSZAWY
W Warszawie odbędzie się od dnia 31 sierpnia do 6 września doroczna Sesja Rady Mię

dzynarodowego Związku Studentów, w której wezmą udział przedstawiciele 84 krajów. 
Po raz pierwszy będą uczestniczyć w Sesji Rady przedstawiciele studentów Japonii 
i Syjamu.

MZS, bratnia organizacja ŚFMD, mobilizuje i organizuje studentów caYego świata do 
walki o pokój, o demokratyzację nauczania, o sprawy bytowe studentów', o obniżkę opłat 
na uczelniach i zniesienie dyskryminacji rasowej, narodowej, religijnej i politycznej 
W' szkołach.

Tegoroczna Sesja Rady, podsumuje wyniki pracy MZS w ciągu ubiegłego okresu, oceni 
udział i osiągnięcia studentów w I I I  Światowym Zlocie Młodych Bojowników o Pokój, 
szczególnie zaś X I Światowe Letnie Igrzyska Akademickie i nakreśli plany pracy na 
przyszłość.

Głównym punktem porządku dziennego Sesji Rady MZS jest omówienie warunków 
gospodarczych i społecznych, w jakich żyją i uczą się studenci.

Podajemy poniżej krótkie wiadomości o życiu i walce studentów' w krajach kapitali
stycznych i kolonialnych.

J A P O N IA
Gazeta „M a n ic h i“  podaje, że 

w  T ok io , 7 studentów  na 10 po
szuku je pracy. Codziennie, oko
ło 230 studentów  zgłasza się do 
„K o m is ji O p iek i nad S tudenta
m i“  z prośbą o pomoc lu b  zna
lezienie im  pracy doryw cze j. 
W ie le  dziewcząt studentek, 
zna jdu jących  się w  ciężkich 
w arunkach , m usi pozować, za 
co im  płacą 1000 jenów  za 
godzinę, t j .  cenę pó ł m etra 
nędznego m a te ria łu . Chłopcy 
zaś są czyścibutam i, m anek ina
m i, lu b  chodzą po m ieście z ta 
b lica m i re k la m u ją cym i różne 
f irm y . ,

A le  s tudenci japońscy walczą 
w  obron ie swoich p ra w  i  o po
praw ę w a ru n kó w  bytow ych. 
S tudenci japońscy w łączają się 
w  coraz w iększym  stopniu do 
w a lk i o pokó j, przeciw  re m ili
ta ryza c ji Japon ii. S tudenci w  
K yushu  s tw o rzy li kom ite t w a l
k i  p rzeciw  re m ilita ry z a c ji Japo
n ii. S tudenci un iw e rsy te tu  H o k
kaido, w raz z całą ludnością 
m iejscowości Sapporo, p ro te 
s tu ją  p rzec iw  p o b y to w i am e ry -

kańskiego w ojska w  Japonii. 
Na un iw ersytec ie  w  K io to  
U n iw e rsy te ck i W ydzia ł Praso
w y  zorganizow ał ankie tę  na te 
m at re m ilita ry z a c ji Jap on ii i 
w o jny . Na 1220 studeniów , 
76 proc. opow iedzia ło się prze
c iw  re m ilita ry z a c ji, a 92 proc. 
oświadczyło, że nie pó jdą do
brow o ln ie  do wojska.

FR A N C JA
K ilk a  m iesięcy temu, studen

ci W yższej Szkoły N o rm a lne j w  
Paryżu p rzys tą p ili do s tra jku  
pro testacyjnego przeciw  obec
ności generała Eisenhowera w  
s to licy  F ra n c ji. W ładze szkolne 
zagroziły zam knięciem  szkoły, 
lu b  usunięciem  20 studentów. 
Prasa donosi, że wobec pow 
szechnego protestu studentów  i 
ich rodziców, oraz oburzenia 
o p in ii pub liczne j, w ładze zm u
szone b y ły  zrezygnować z tych 
k roków . Jednakże, zakazane 
zostały wszelkie zebrania, nawet 
ugrupow ań re lig ijn ych . Wyższa 
Szkoła N orm alna w  Paryżu 
is tn ie je  150 la t i ma za sobą 
w span ia łą  tra d y c ję  w a lk i o po-1

k ó j, dem okrację i postęp M ię 
dzy in n y m i uczniam i je j bv!i 
w ie lcy  uczeni Pasteur i Lange- 
v in .

K U B A

Gazeta studencka „Saeta“ 
zorganizowała niedawno ankie
tę wśród studentów un iw e rsy 
te tu  w  Havanie. W ankiecie 
wzię ło  udzia ł 1777 studentów. 
Na pytan ie : „czy jesteś za za
w arc iem  P aktu  P oko ju  przez 
5 w ie lk ic h  m ocarstw ?“  — 61,3 
procent s tudentów  odpow iedzia
ło „ ta k “ , na W ydzia le  F ilozo
f i i,  za Paktem  P oko ju  w ypo
w iedzia ło  się 71 procent s tu 
dentów .

M arce lino  Prado, student u n i
w ersyte tu  w  Santiago, zebrał 
1500 podpisów pod Apelem  
Ś w ia tow e j Rady Poko ju , o trz y 
m ał on odznaczenie ŚFM D oraz 
ty tu ł „B oha te ra  P oko ju “ .

A N G L IA

W  piśm ie „N e w  Statesman”  
ukazał się l is t  sekretarza zw ią -

zku studentów wyższej szkoły 
Queen M ary. .k tó ry  stw ierdza, 
że w edług „n a jb a rd z ie j op ty 
m istycznych p rzew idyw ań“  lic z 
ba stypendiów  studenckich 
zmaleje, p rzyn a jm n ie j o 3.009.

Ponadto, około 5.000 studen
tów, na studia k tó rych  ło ży ły  
różne in s ty tu c je  i f irm y  p ry w a t
ne zrezygnuje z dalszych stu
diów. Ten stan rzeczy spowodo
w any jest ogrom nym  zmniejsze
niem  kred y tó w  na ośw iatę P ie
niądze te. zamiast na ośw iatę 
idą na zbrojenia.

IR A N

W iipcu b r . zostało bezpod
stawnie aresztowanych 41 stu
dentów w m ieiscowości Tabriz. 
Wśród nich zna idu je  sie sekre
ta rz  generalny Zw iązku S tu
dentów Teheranu. k tó rv  p rzy
jecha ł do Tabriz wyg łosić re fe 
ra t W ypadek ten m ia ł m iejsce 
V' przededniu znanych w ypad
ków  w  przem yśle .naftowym . 
Studenci w ypow iedz ie li sie za 
nacjonalizacją przem ysłu n a f
towego i niepodległością Iranu .

USA

O fic ja ln y  am erykański dw u
tygo dn ik  „H ig lie r  Education“  
tWyższe S zko ln ic tw o l podaje, że 
rząd p lanu je  zredukow anie 
w . ciągu 1951-52 roku personfelu 
nauczycielskiego o 9,1 procent, 
w  35,5 procentach wyższych 
uczelni. P ism o stw ierdza. że 
pociągnięcie to bardzo osłabi 
wyższe szko ln ic tw o am erykań
skie. k tó re  już obecnie c ie rp i 
na d o tk liw y  brak funduszów i  
personelu.

*



S p r a w a ,  o b r o n y  p o l k o f n  
łączy całą postępową młodzież świata

N a każdej m an ifes tac ji z lo
tow e j, w  spotkaniach, podczas 
w ieczornych zabaw na placach, 
lu b  w tedy, k ie d y  zwiedzałeś 
któ rąś z licznych  w ys ta w  ber
liń sk ich  —  wszędzie spo tyka
łeś setk i, tysiące m łodych lu 
dzi ze w szystk ich  k ra jó w  k u li 
z iem skie j. W idzia łeś śm iejące 
się tw arze  — czarne, b ia łe  i 
żółte. Słyszałeś rozm ow y p ro 
wadzone w  dziesią tkach n a j
różn ie jszych języków . Tych 
wszystk ich lu dz i ściągnęła do 
B e rlina  jedna wspólna m yśl — 
w ie lk a  idea: obrona pokoju. 
O brona swego życia i kocha
nych, na jb liższych osób, obro
na rodzinnych dom ów i m iast 
przed zniszczeniem i zagładą. 
O brona tego wszystkiego co 
m am y i  naszych marzeń.

Pokój —  to powszechne do
bro ! dążenie ludzkości. I  d la 
tego ruch w  jego obronie jest 
tak w ie lk i i powszechny. D la 
tego ogarną ł on w szystkie  na
rody, w szystk ie  k ra je  — wszy
s tk ich  lu dz i dobre j w o li na 
ca łym  świecie. D latego —  sta
je  się codzień potężniejszy, co
raz  ba rdz ie j m asowy i po
wszechny.

Do czynnej w a lk i w  obronie 
po ko ju  stanęła ludzkość d la te 
go, że to  w łaśnie powszechne 
dobro, ja k im  jes t pokó j — 
zostało zagrożone. Św iatow e 
siły w o jn y  i zniszczenia ja w 
nie zaczęły p rzygotow yw ać ma 
sow y m ord, masową grabież, 
śm ierć i zagładę m iastom  i na 
rodom . Im p e ria lizm  św ia tow y 
p rzygo tow u je  nową wojnę.

D ow odów  na to  m am y już  
dziś tysiące. D owody te p rzy 
nosi każdy dzień — każde 
krw iożercze w ystąp ien ie  im 
peria lis tycznego p o lityka , każ-
jptocxxxxxxxycxxKxxxir.

W ald ron S m ithe r, poseł 9 
do Izby  G m in z ram ien ia  s 
p a r t i i konserw atyw ne j (pa r
t ia  C h u rch illa ) ośw iadczył 
niedawno, że dziekan Can- 
te rb u ry  d r H e w le tt John
son pow in ien  być sądzony 
„za zdradę“  i  „pow ieszony  
pub liczn ie " za to, że o trz y 
m a ł S ta linow ską Nagrodę jj 
Poko ju .

M n ie j w ięce j w  ty m  sa
m ym  czasie aresztowany zo
sta ł w  Londyn ie  i  skazany 
na wysoką grzyw nę m łody  
A n g lik , k tó ry  w  czasie de
f i la d y  żo łn ie rzy  am erykań
sk ich  w  s to licy  W ie lk ie j 
B ry ta n ii zaw o ła ł: „Jankes i jj 
w raca jc ie  do dom u!“  Przed 
sądem m ło dy  cz łow iek oś
w iadczy ł: „W  A n g li i jest 
dość mężczyzn, k tó rzy  po
tra f ią  je j bron ić, gdy zajdzie

potrzeba. N iech A m e ry k a 
nie  bron ią A m e ry k i“ . Na ta 
ką sama karę skazany został 
in n y  m łody  A n g lik , k tó ry  
pow iedz ia ł pub liczn ie : „N ie  
zgadzam się na to, aby nasz 
k ra j w yko rzys tyw an y  b y ł 
ja ko  baza atom owa przez 
obce m ocarstw o“ .

A le  pan W ald ron  S m i- 
rher, k tó ry  podżega do m or-, 
derstw a, domagając się po
wieszenia bo jo w n ika  o po
kó j, dziekana H ew le tta  
Johnsona, nie został an i za
trzym any, an i skazany. A l 
bow iem  w ^ ln o  w  labourzy- 
stow skiet A n g lii m ów ić  i  p i
sać, ze w a lka  o po kó j jest 
zdradą, w o lno  rów nież g ło 
sić W słou -e i p iśm ie, że 
Icażdy k io  walczy c pokój 
pow in ien  być powieszony. 
\ le  nie wo lno w  A n g lii o ro- 
n ić  A n g lii przeciw ko o k u 
pa c ji am erykańsk ie j, nie 
w o lno  w ystępow ać w  obro
nie je j niezależności i  poko
tu, bo t  ’ e w  „ soc ja lis ty 
cznej“  A n g lii uważa za prze 
stępstwo, ścigane sądownie 
i karane.

A le  o tych  dwóch aspek
tach b ry ty js k ie j „w o lnośc i 
słowa“  panow ie A ttle e  i  
M orrison  w o lą  nie wspom i 
nać.

H. K .

dy o fic ja ln y  glos ze sto lic  świa 
towego im p e ria lizm u  —  z W a
szyngtonu, Londynu , Paryża. 
Jak  ta, p rzygo tow yw ana przez 
im p e ria lis tó w  w o jna  ma w y 
glądać, ja k i los zam ierza ją  zgo 
tować im p e ria liśc i narodom  —  
m ów i o ty m  całem u św ia tu  tra  
g iczny p rz y k ła d  K o re i —  k ra 
ju , do którego w ta rg n ą ł na sa
m olotach, czołgach i  w  m u n 
durach am erykańskiego żo łda
ka — im p e ria lizm  św ia tow y.

W  obliczu całej grozy b lis 
k iego niebezpieczeństwa — 
narody św ia ta  stanęły do w a l
k i  p rzec iw ko  niem u. W  pierw 
szych szeregach światowego 
frontu obrońców pokoju —  idą 
komuniści. Idą ci ludzie, któ
rzy życie swoje poświęcili w a l
ce o szczęście wszystkich pro
stych ludzi, o realizację ich 
podstawowych praw  i dążeń. 
I  dlatego właśnie w  walce o 
pokój —  o to powszechne dą
żenie każdego prostego czło
w ieka —  przewodzą komuni
ści. Dlatego komuniści są n a j
ofiarniejszymi bojownikami 
sprawy pokoju.

Powszechność św iatowego 
ruchu  obrońców  poko ju  zna
laz ła  w  I I I  Ś w ia tow ym  Zlocie 
M łodych  B o jo w n ik ó w  o P okó j 
swoje wspan ia łe  odbicie. B e r
lin  przez dw a piękne tygodnie 
b y ł m iastem  m łodzieży — rado 
snym, gw arnym , rozśpiewanym  
m iastem . Z każdego zakątka ku  
l i  z iem skie j ścignęli tu  w ys łan 
n ic y  chłopców  i  dziewcząt p ra 
gnących pokoju. I  nie było ró
żnic w  poglądzie na sprawę 
obrony pokoju — m iędzy u- 
czestnikarai I I I  Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o 
pokój. Pogląd bvl jeden: przy 
wspólnym wysiłku pokój mo

żem y obronić. D latego każdy 
z nas m usi w ytężyć wszystkie 
swoje s iły  w  w alce przeciw ko 
p lanom  podżegaczy w o jennych .

To b y ł jedyny , powszechny 
pogląd na sprawę obrony po
ko ju . A  przecież na Z locie  b y 
ło ponad 2 m ilio n y  m łodzieży 
ze 104 k ra jó w . B y li tam  ko m u 
n iśc i i  ka to licy , k tó rych  św ia 
topogląd jes t k rańcow o różny. 
B y li przedstaw icie le  walczącej 
z am erykańsk im  im p e ria liz 
m em  K o re i i  b y l i m łodz i uczci 
w i przedstaw ic ie le  narodu a - 
m erykańskiego. I  synow ie obu 
narodów  szli u lic a m i B erlina , 
złączeni b ra te rsk im , serdecz
nym  uściskiem , złączeni w o lą  
w a lk i o pokój.

Na B e r liń s k im  Z locie  n ie  
d z ie liły  jego uczestn ików  an i 
różnice św iatopoglądowe, ani 
k o lo r skóry, an i narodowość. 
U czestn ików  B erlińsk iego  Z lo 
tu  spaja ła w spólna idea ob ro 
n y  poko ju  i  n iez łom na w ia ra  
w  zw ycięstw o te j ide i. Na Z lo 
cie B e rliń s k im  w idz ie liśm y, że 
f ro n t  m łodzieży św ia ta  w  ob 
ron ie  poko ju  —  je s t szeroki, 
zw a rty  i  m ocny, zrodzony i  po
tężn ie jący na p la tfo rm ie  w a lk i 
7. niebezpieczeństwem  now e j 
im p e ria lis tyczn e j w o in y , k tó ra  
groz i św iatu.

Co d a ły  tem u fro n to w i ber
liń s k ie  spotkania? Jak  oddzia
ła ł I I I  Z lo t na św ia tow y  f ro n t 
m łodych  b o jo w n ikó w  o po- 
kcfj?

W  B e rlin ie  jeszcze ba rdz ie j 
um ocn ił się szeroki f ro n t m ło 
dych obrońców  poko ju . W łaś
nie um ocn ien iu  tego fro n tu  
s łużyło  każde spotkanie m ię 
dzynarodowe, każdo rozm owa, 
każdy naw e t uśm iech i uścisk 
rę k i. W szystkie delegacje m ło 

dzieży prezen tow ały  w  .B e rli
n ie  p iękny, różnorodny doro
bek k u ltu ra ln y  swoich na ro 
dów, poznaw ały go nawzajem , 
po g łęb ia ły  swoją świadomość 
tego, czym  grozi św ia tow y im 
pe ria lizm , uczy ły  się do niego 
śm ie rte lne j n ienaw iści.

N iezw yk łe  b y ły  be rlińsk ie  
spotkania. U p ły w a ły  one na 
d ług ich  dyskusjach, rozm o
wach, w ym ian ie  m y ś li i poglą
dów. I  ta różnorodność m yśli, 
poglądów, zdań i  zapa tryw ań
—  pom agała nam  le p ie j poznać 
się w za jem n ie , a jakże często 
usunąć w zajem ne w ą tp liw ośc i 
czy niejasności. S po tyka li się 
ludz ie  pokrew nych  zawodów
—  górn icy, dziennikarze, m e
ta low cy, rob o tn icy  ro ln i,  a r ty 
ści. I  c i ludz ie  opow iada li o 
sw o je j p racy i  w a runkach  w  
ja k ic h  ży ją  i  pracu ją . Jak 
w span ia ła  w ydaw a ła  się m ło 
demu angie lsk iem u g ó rn iko w i 
ze S zkocji opowieść ch ińsk ie 
go gó rn ika  o now ym  życiu, 
k tó re  przyszło  do jego kop a ln i 
i  dom u w raz  z w ładzą ludo 
wą.

N iezw yk le  ważne znaczenie 
d la  poszerzenia i  wzm ocnien ia 
św iatowego fro n tu  m łodzieży 
w  obron ie poko ju  —  m ia ło  
bezpośrednie zetkn ięcie się de
legatów  z różnych k ra jó w  z 
m łodzieżą radziecką, ze szczę
ś liw y m  m łodym  pokoleniem  
budow niczych kom unizm u, z 
m łodzieżą, k tó re j ojczyzna jest 
tw ie rdzą  poko ju  —  nadzie ją  lu  
dów św iata.

T ym  bliższe i  serdeczniejsze 
by ło  to  spotkanie się z radziec 
ką m łodzieżą, że m łodzież ca
łego św ia ta  w ie  i rozum ie, iż  
dz ięk i pośw ięceniu i  o fia rno 
ści narodu radzieckiego, ra -

dzieckich chłopców  i  dziewcząt 
— św ia t u w o ln io n y  został od 
zm ory h itle row sk iego  faszy
zmu. T ym  bliższe i serdeczniej
sze by ło  to spotkanie tu  —  w  
B e rlin ie , w  m ieście zw ycię
stwa A rm ii R adzieckie j nad 
h itle ryzm em .

Bezpośrednie zetknięcie się 
wysłanników młodzieży świa
ta z młodzieżą radziecką, któ
ra jest teraz wzorem poświę
cenia i oddania ojczyźnie i 
sprawie pokoju —  natchnęło 
nową siłą i entuzjazmem sze
regi młodych bojowników prze 
ciwko wojnie.

W ie lk im  zw ycięstw em  I I I  
Z lo tu  —  je s t dalsze rozszerze
nie się fro n tu  m łodzieży w  ob
ron ie  pokoju. Jadą ' ju ż  dele
gaci do swoich k ra jó w  z B e r
lina . N ie k tó rz y  ju ż  po w ró c ili, 
w ita n i radośnie i  serdecznie. 
A  przecież każdy uczestn ik ' 
Z lo tu  w raca  do swego k ra ju  
z b e rliń s k im  słowem  ..P rzy
ja ź ń “  i  „P o k ó j“  na ustach. 
Przecież każdy uczestnik Z lo 
tu  zaw iezie do swego k ra ju  
b ra te rsk i, serdeczny uśm iech i 
uścisk ręk i. Rozniesie się po 
całym świecie gorące berliń
skie zawołanie: Precz z impe
rializmem, niech żyje pokój!

Do szeregów po ko ju  i  p rzy 
jaźn i, k tó re  id ą  przez ca ły 
św iat, k tó re  opasują ku lę  
ziemską, dołączą się po Zlocie 
n o w i lu d  :ie —  nowe s iły . W 
setkach tys ięcy m iast i  w s i na 
ca łym  świecie, w  k tó ry c h  ży
ją  ludzie  b ia li, czarn i i  żó łc i •— 
w yrosną nowe szańce w a lk i o 
pokój. W zniesie je m łodzież 
i  m łodzież będzie ich b ron ić  
aż do zupełnego zw ycięstw a 
nad s iłam i w o jn y  i n ienaw iści.

S T A N IS Ł A W  K O Z ŁO W S K I

In n e g o  s io s tin lm  CrKKF i  CMSZ 
do swych potrzeb sportowych 

oczeku ją  m ło d z i ro b o tn ic y  N o w e j H uty
Zarządzen ie  N r 151
i co z tego  w ynikło
W  Polsce rośnie w ie le  po

tężnych b u d o w li — B udow li 
Socja lizm u. W raz z ty m i b u -, 
do w la m i i  na tych  budow lach 
rosną, w ych ow u ją  się n o w i lu 
dzie — ludzie  S ocja lizm u N a j
w iększą budową socja lis tycz
ną, ja ką  obecnie wznńsim y, 
jes t Nowa H uta . A  w  N ow ej 
H ucie p racu ją  ludzie, k tó rzy  
rosną i  w ych ow u ją  s:ę tak  
szybko, ja k  szybko rośnie i 
potężnie je ten w ie lk i kom b i
na t hu tn iczy. Może naw e t je 
szcze szybciej.

Nieodłączną częścią wycho
wania tych ludzi musi być 
kultura fizyczna i sport

Chyba an i w  N ow e j Hucie, 
an i w  G łów nym  K om itec ie  
K u ltu ry  F izyczne j n ik t  o ty m  
n ie  w ą tp i. W idocznie z tego 
w łaśnie zrozum ien ia doniosłe j 
r o l i  spo rtu  w  w ychow an iu  
m łodzieży na rodz iło  się „Za
rządzenie n r 151“ w  spraw ie 
pow o łan ia  K o m ite tu  K u ltu ry  
F izyczne j w  N ow e j Hucie. 
W stęp do tego zarządzenia 
b rzm i tak :

„W ysiłkiem klasy robotni
czej Polski Ludowej powstaje 
na terenie woj. krakowskiego 
pierwsze w  kra ju  miasto o 
charakterze czysto socjalistycz 
®ym . Sport i ku ltura winny  
być przeto w  mieście tym  god
nym odpowiednikiem w ie l
kich przeobrażeń społecz
no - gospodarczych naszego 
kraju, w inny wychowywać 
zdrowych i  mocnych ludzi o 
stalowej woli... ludzi przygoto
wanych do pracy dla Ludowej 
Ojczyzny i do obrony w  razie 
potrzeby Jej granic“.

GKKF i CRZZ obiecują...

Zarządzenie to  m. in. m ó w i-
Punkt 8. —  „W  zw iązku  z 

ważkością zagadnienia, G łów 
n y  K o m ite t K u ltu ry  F izyczne! 
zastrzega sobie prawo decyz ji 
w  sprawach: in w e s ty c ji d la  
K K F  w  N ow e j Hucie, o rgan i
zac ji i  przynależności zrzesze
n iow e j k ó ł sportow ych w  N o
w e j Hucie...“  Punkt 11 b rzm i: 
„C e lem  zapew nienia w łaśc iw e j 
o rgan izac ji i  fun kc jon ow a n ia  
K K F  w  N ow e j H ucie  organa 
w ykonaw cze G K K F  oraz W y
dz ia ł K u ltu ry  F izyczne j CRZZ 
przyjdą z konkretną pomocą 
K K F  w  N ow e j ¡Hucie w  zakre
sie: na leżyte j obsady perso
na ln e j (B. K a d r G K K F ), k ie 
ro w n ic tw a  inw estycy jnego 
(W ydz. Inw est. G K K F ), pe ł
nego in s tru k ta żu  i  pomocy o r
gan izacy jne j (B. Or. G K K F  i  
W ydz. K F  CRZZ), należytego 
zaopatrzenia w  sprzęt sporto
w y  (W ydz. K F  CRZZ), pomocy 
w  o rgan izac ji prób SPO (B. 
W F i  Sp. G K K F ), pomocy w  
o rgan izac ji p racy szkolenio
w e j (B. K a d r G K K F ) i pom o
cy w  o rgan izac ji pracy p o li
tyczno -  w ychow aw cze j (B. 
Prop. G K K F )“ .

P osta ra jm y się to podsum o
wać. Naczelne w ładze sporto
we doceniają ogrom ne znacze
n ie  rozw o ju  k u ltu ry  fizyczne j 
w śród  budow niczych Now ej 
H u ty . W porozum ien iu z Cen
tra ln ą  Radą Z w iązków  Z aw os 
dowych uch w a la ją  one i  za
strzegają tylko sobie wszech
stronną pomoc dla p ra cu ją 
cych w  N ow ej Hucie.

Po pó ł roku...

Z estaw ia jąc ogrom ną pomoc, 
jaką deklarował GKKF w No

w e j H uc ie  w  Zarządzeniu 151 
z okresem n iem a l pó ł roku , t j.  
do m arca 1951 roku , należa
łoby  się spodziewać w ie lk iego  
rozw o ju  sportu  i k u ltu ry  f i 
zycznej w  N ow ej Hucie. W 
N ow e j H ucie przecież w y ro s ły  
w  ty m  czasie b lo k i m ieszkal
ne i  fabryczne hale.

F a k ty  jednak  m ów ią  co in 
nego. Co innego także m ó w i 
„Zarządzenie n r  23“  G K K F  z 
m arca 1951 roku , k tó ry m  po 
pó ł ro k u  un iew ażn iono Zarzą
dzenie 151. Inaczej m ów iąc 
G łów ny  K o m ite t K u ltu ry  F i
zycznej i  C en tra lna  Rada 
Z w iązków  Zaw odow ych zre
zygnow a ły  „po nam yśle“  z w y 
konan iem  p rzy ję tych  na siebie 
zobowiązań wobec b u d o w n i
czych N o w e j H u ty .

Jak w y g lą d a ła  
półroczna „p om oc"...
P rzeg lądając sprawozdanie 

K K F  w  N ow e j H ucie  z m ie 
siąca lu tego  b r. na końcu czy 
tam y: „Był przedstawiciel
G K K F  —  sekretarz Skrzypek 
załatwiając sprawy personal
ne. Spraw personalnych jed 
nak nie załatwiono. Dotąd w  
tamtejszym K K F -ie  nie ma 
ani jednego pracownika eta
towego“.

Z początkiem  br. ZG  Z M P  
skierował na stanowisko prze
wodniczącego K K F  w  Nowej 
Hucie tow. Okapea. Tow. O ka- 
piec b y ł dobrym  organizato
rem , tak im , jak iego  potrzebo
w a ła  N ow a H uta . Tow. O ka- 
p iec sk ie row any tam  został z 
odpow iedzia lnego stanow iska 
starszego in s tru k to ra  ZG  na 
rów n ież  odpow iedzia lne sta
now isko  przew . K K F . T y m 
czasem w  N ow e j Hucie nie o - 
trz y m a ł m ieszkania, a pensję 
m ia ł o pięćset z ł m nie jszą n iż  
poprzednio. Po trzech m iesią
cach zrezygnow ał w ięc z p ra 
c y  w  K K F - ie  N ow a H uta , w ró  
c i ł  do W arszawy, gdzie rozpo
czął pracę w  G K K F -ie . T ak 
skończyła się obiecana pomoc 
G K K F  w  spraw ie k a d r d la  
K K F  N ow a Huta.

Tow. Antoni Zwarycz, k tó 
r y  p e łn ił obow iązki przew od
niczącego K K F , a jes t p ra 
cow n ik iem  ZS „B u d o w la n i“  
m ó w ił, że budżet K K F  w  N o
w e j Hucie, w ys ła n y  w  celu za 
tw ie rdzen ia  do W arszaw y w  
końcu stycznia, b y l n ieczyta- 
ny , n ie rozpatrżony i spoczy
w a ł v r b iu rk u  tow . Jesionow- 
skiego z G K K F -u . Z budżetu 
tego po licznych  popraw kach 
skreślono tak ie  pozycje, ja k  
np. budowa r in g u  bokserskie
go, ta k  bardzo potrzebnego 
sportowcom  N ow ej H u ty . Tow. 
Z w arycz p rzeds taw ił też sy
tuację  bo isk i  ob ieków  spor
tow ych . Do tego czasu nie ma 
ani jednej bieżni lekkoatle
tycznej, pływalni, boiska do 
piłk i nożnej. Jest to skutek 
b raku  op iek i cen tra lnych  
w ładz sportow ych oraz stanu 
tymczasowości i  przypadkow o 
ści w  pracy pozbawionego per 
sonelu i  k ie ro w n ic tw a  K K F  w  
N ow ej Hucie.

N ie  można się w ięc dz iw ić, 
że m łodzież w  N ow e j Hucie 
m a w ie le  p re tens ji do kłe^mw- 
n ic tw a  G K K F , k tórego ob ie t
n ice odnośnie pom ocy je j w  
w ła śc iw ym  zorgan izow an iu  ży

cia sportowego —  pozostały 
ty lk o  ob ie tn icam i.

M łodzież eh«e sjtorłu!
Czy w szyslko  to, co do tych

czas nap isa liśm y znaczy, że w  
N ow ej H ucie n ik t  n ie  up raw ia  
sportu? N ie! M łodzież z zapa
łe m  gra w  p iłkę , ćw iczy boks 
itp . Do pierwszego k ro k u  bok
serskiego stanęło tu  43 za
w odn ików , zakończono m i
strzostwa ten isa stołowego, w  
k tó rvch  zwycięży ła  drużyxia 
Z B M  —  R oboty Inż., skończo
no ro z g ry w k i s ia tkó w k i, k tó 
rych  m is trzem  została d ruży
na Bazy T ransporth - z B iń -  
czyc, zakończono ro zg ryw k i 
p i łk i  nożnej przeprowadzane 
na p row izo rycznych  boiskach.

M łodzież budu je  sama bo i
ska. W  grup ie  ZOR sportow 
cy z ro b ili bo isko do s ia tkó w k i, 
w  Bazie T ransp ortu  boisko do 
s ia tkó w k i, koszyków ki i  sko
cznię, w  P P R K  C entrum  bo i
sko do s ia tków ki... T ak ich  k ó ł 
je s t w ięce j. A le  ich  robota, 
pełna zapału często da je  małe 
rezu lta ty . I  ta k  np., gdy prace 
p rzy  bo isku do p i łk i nożnej 
prowadzone przez m łodzież 
b y ły  na ukończeniu, plac, k tó 
r y  — ja k  zapewniono —  będzie 
przez t rz y  la ta  w o lny , został 
zam ien iony na skład m a te ria 
łó w  budow lanych...

30 g ru p  sportowych, skup ia
jących  k ilk a  tys ięcy spo rtow 
ców —  m łodzieży N ow e j H u ty  
oraz in n i, k tó rz y  jeszcze do 
tych  g ru p  nie  zosta li w ciągn ię 
ci, dom agają się i  m a ją  p ra 
w o domagać się lepszej op ie
k i ze strony w ładz sporto
w ych . M a ją  praw o żądać, aby 
obietn ice, k tó ry c h  ty le  słysze
li,  b y ły  wreszcie rea lizow ane 
tak, ja k  rea lizow ane są i  prze
kraczane te rm in y  i  p lan y  b u 
dow y N ow e j H u ty !

Czas, aby GKKF zm ienił 
swój stosunek do potrzeb  

m łodzieży  
w  Nowej Hucie

A b y  te słuszne żądania m ło 
dzieży N ow ej H u ty  b y ły  speł
nione, trzeba sporo pracy. 
T rzeba nadgonić w szystko to, 
co zaniedbano w  ciągu osta t
niego roku . W ym aga to oczy
w iśc ie  przede w szys tk im  zmie 
n ien ia  stosunku G łównego 
K o m ite tu  K u ltu ry  F izyczne j i 
W ydz ia łu  K F  C entra lne j Ra
dy  Z w ią zków  Zaw odow ych do 
potrzeb m łodych b u d o w n i
czych N ow ej H u ty . N ie  bez 
w in y  jes t tu  także gospodarz 
terenu —  W K K Jf i  O RZZ w  
K rako w ie , a zwłaszcza Zarząd 
W ojew ódzk i ZM P. Bo ZW  
Z M P  w  K ra ko w ie  nie zrob i! 
dotąd n ic  konkre tnego dla  
rozw o ju  sportu  w  N ow ej H u 
cie. Jednoosobowy. „W y d z ia ł“  
K F  —  rzecz jasna —  nie b y l 
w  stanie podołać ogrom ow i 
pracy w  w o jew ództw ie , gdzie 
pow sta je  n ie jedna w ie lk a  bu 
dow la. Jeśli ju ż  naw et p ra 
cow n ik  W ydz ia łu  K F  z ZW  
Z M P  t ra f ia ł do N ow ej H u ty , 
to jedyn ie  do tam tejszego Za
rządu ZM P, ale n igd y  do 
K K F -u ... W  sam ym  Zarzą
dzie P o w ia to w ym  Z M P  b y ł 
przed ty m  in s tru k to r  W F —  
N o w ick i, ale P rezyd ium  stale 
od ryw a ło  go od jego w łaśc i
w e j rob o ty  i  pow ierza ło  m u 
zupełn ie inne prace. M usia ło  
to fa ta ln ie  odbić się na pracy 
sportow e j G dy uw ag i ko l. 
N ow ick iego na ten tem at n ie  
odnosiły  sku tku , zmuszony 
b y ł on zrezygnować z pracy, 
k tó rą  m u powierzono, za k tó 
rą  b y ł odpow iedzia lny, a k tó 

re j n ie  m óg ł w ykonyw ać. T ak  
oto w yg ląda ła  „pom oc“  spor
to w i w  N ow e j H ucie  ze s tro 
n y  o rgan izac ji ZM P -ow sk ie j...

Nowa Huta czeka na in 
struktorów, którzy dobrze po
kieru ją rozwojem ku ltury f i 
zycznej w  tym  pierwszym so
cjalistycznym mieście Polski.

Nowa Huta czeka także na 
boiska i stadiony, które dotąd 
zna jd u ją  się jedynie na papie
rze, choć planowy term in od
dania ich do użytku liczy się 
na tygodnie. —  We w rześniu 
br. m ia ł być (wg p lanów ) od
dany do u ży tk u  stadion g łó w 
ny w  N ow ej Hucie. Do dziś nie 
zaczęto go jeszcze budować, 
nie odwodniono nawet terenu. 
Na osiedlu „A -z e ro “  rozpoczę
to budowę m ałego stad ionu 
(osiedlowego). A le  gdy pod 
b ieżn ią n a tra fio n o  na stu
dzienki, robotę zarzucono, nie 
m yśląc ju ż  wcale o zaradze
n iu  przeszkodzie. A  przecież 
z końcem bieżącego roku bud
żetowego pieniądze na budo
wę tego stadionu przepadną... 
W  N ow ej H uc ie  n ie  m a dotąd 
żadnej k ry te j h a li, um o ż li
w ia ją ce j ćw iczenia w  zim ie. 
Jedyna sala —  gimnastyczna 
w  szkole —  zamieniona zo
stała na kino.

N ie ma, n ie  ma, n ie  m a! —  
Za często pow tarza się to sło
w o w  N ow e j Hucie, gdy m ó
w im y  o  k u ltu rz e  fizyczne j.

M łodzież N ow e j H u ty  słusz
nie  domaga się od G K K F , 
O RZZ i  Z W  Z M P  skutecznej 
i szybkie j pom ocy w  ro z w i
n ięc iu  . m asowej p racy sporto
w e j w śród budow niczych „poi 
skiego Kom som olska“ !

K R Y S T IA N  BA RCZ

Z PRASY:

W  ZSRR przy budowie kana
łu Wołga —  Don zastosowano 
po raz pierwszy gigantyczne 
ek.skawatory kroczące.

—  Patrz Sasza, z pomocą takich maszyn kroczymy 
do komunizmu!

Now e w aru n k i ko n traktac ji
umożliwiają zwiększenie hodowli trzody chlewnej

Z dn iem  1 w rześnia br. GS 
„Sam opom oc Chłopska“  p rz y 
stąpią, tak  ja k  w  la tach po
przednich, do zaw ie ran ia  u - 
m ów  k o n tra k ta cy jn ych  na do
staw y trzody  ch lew ne j w  ro 
k u  1952. Ten sposób zakupu 
trzody, zapoczątkowany przez 
Państwo w  ro ku  1949, p rzy 
n iós ł ro ln ik o m  o lb rzym ie  ko 
rzyści. Każdy ro ln ik -h od ow ca  
p rzypom ina  sobie la ta  przed 
1949 r., k ie d y  to  ro ln ik  n ie  
wi« Iz ia ł, n ie  o rien to w a ł się, 
za ja ką  cenę sprzeda w yhodo
w aną św in ię  i  czy otrzym ana 
zaplata p o k ry je  m u koszty je j 
w ychow u czy tuczu. N ie  w ie 
dz ia ł rów n ież o tym , czy w y 
hodowaną św in ię , po w ytucze - 
n iu  uda m u się w  te rm in ie  
sprzedać.

Akcja kontraktacji uregulo
w ała zagadnienie sprzedaży 
trzody chlewnej. Dziś rolnik  
—  hodowca nie jest narażony 
na żadne straty, odw ro tn ie  —  
hodow la przynos i m u duże zy
ski. O tym , że akcja  k o n tra k 
ta c ji i  ko rzyśc i z n ie j p ły n ą 
ce dla ro ln ik a  są znane do
brze całej wsi, św iadczy fa k t 
o lb rzym iego w zrostu  ilośc i 
k o n tra k tó w  zaw ieranych przez 
ro ln ik ó w  na przestrzeni ostat
n ich  trzech la t, ja k  i  potężne
go w zrostu  w  ty m  sam ym  cza
sie pogłow ia trzody. Ilość kon
traktów  podpisanych z indy
w idualnym i gospodarstwami 
chłopskimi jest pięciokrotnie 
wyższa niż w  roku 1949 i w y
nosi ponad 6 milionów umów.

W arunki kontraktów na rok 
1952 uległy zasadniczym zmia 
nom, oczywiście na korzyść 
rołnika-hodowcy.

W  k o n tra k ta c ji na ro k  1951 
ro ln ic y  po dp isyw a li um owę 
jednorazowo na zebran iu g ro
m adzkim , zw o ływ anym  w  
s ie rpn iu  i  w rześn iu  1950 roku . 
Na zebran iu grom adzk im  ro l
n ik  zgłaszał, ile  trzo d y  ch lew 
ne j dostarczy w  c iągu całego 
ro k u  1951. Ten sposób zaw ie
ran ia  um ów  n ie  b y l w ygodny 
dla  chłopa, k tó ry  w  ty m  cza
sie n ie  o rien to w a ł się w  w ie l
kości sw o je j rocznej p ro d u k c ji 
i  tru d n o  m u b y ło  okreś lić  te r
m in  dostawy gotowych tucz
n ików . Od c h w ili podpisania 
k o n tra k tu  do jego rea liza c ji 
dz ie liło  ro ln ik a  k ilkanaśc ie  
m iesięcy, ponadto tru d n o  m u 
by ło  w y liczyć  ilość paszy, ja ką  
będzie rozporządzał, gdyż m u 
s ia ł podejm ow ać decyzję jesz
cze przed w y k o p k a m i ziem 
n iaków .

Biorąc pod uwagę fakt. Iż 
kontraktowanie trzody na ca
ły rok jest niewygodne dla 
hodowcy, w  kontraktacji na 
rok 1952 GS podpisywać będą 
umowy kontraktacyjne bez 
przerwy cały rok —  począw

szy od 1.IX.51 r. aż do l . IX .  
1952 r. Rolnik będzie mógł pod 
pisać umowę na dostawę w  
terminie przez siebie w ybra
nym —  z jednym  tylko w a
runkiem, że między podpisa
niem umowy a terminem do
stawy tucznika, zachowany 
będzie co najm niej 2-m ie- 
sięczny okres czasu.

K o n tra k ta c ja  trzo d y  ch lew 
ne j na ro k  1952 prowadzona 
będzie na w a run kach  określo
nych w  U chw ale P rezyd ium  
Rządu z dn ia  1,VIII.1G51 r. w  
spraw ie  powszechnej k o n tra k 
ta c ji i  pop ieran ia  ho do w li 
trzo d y  na ro k  1952. U chw ała 
przynos i nowe korzyści, k tó re  
uzyskać mogą wszyscy p ro du 
cenci trzody ch lew nej bez 
w zg lędu na w ie lkość gospo
darstw a, bądź w ie lkość hodo
w li,  ja k  rów nież bez w zględu 
na ilość dek la row anych  do za
k o n tra k to w a n ia  sztuk. W a
ru n k ie m  uzyskania tych  do
da tkow ych  korzyśc i jest pod
pisan ie um ow y k o n tra k ta c y j
ne j i  w yko na n ie  dostawy.

W szystkie dodatkow e ko 
rzyści, k tó re  p łyn ą  z dostawy 
tuczn ika  zakontraktow anego 
w  po rów nan iu  z dostawą sztu
k i n iezakon traktow ane j, w y 
noszą p ra w ie  30 proc. ceny 
skupu sz tuk i n ieza kon trak to 
w ane j. I  to jest ta  korzyść, ja 
k ą  akc ja  k o n tra k ta c ji p rzyno 
si ro ln ik o w i.

W szyscy producenci trzody  
ch lew nej, k tó rz y  podpiszą u -  
m ow y ko n tra k ta c y jn e  i  do
starczą zakon traktow ane sztu
k i,  o trzym a ją  obok ceny sku
pu wyższej o 5 proc. od ceny 
płaconej za sztukę niezakon- 
t raki cw aną następujące do
datkowe korzyści:

a) ulgę w  podatku grunto
wym ;

b) obniżkę ilości zboża, ob
ję te j obowiązkiem sprze
daży w  planowym skupie 
zbóż na rok gospodarczy
1953-53;

c) najbardziej potrzebujący 
producenci trzody chlew
nej otrzymają bezprocen
towy kredyt na zakup 
prosiąt i pasz w  wysoko
ści;
przy podpisaniu umowy 

na 1 sztukę 200 zł, 
na 2 sztuki 300 zł, 
na więcej niż 2 sztuki 400 zł;

d) producenci, którzy kon
traktować będą trzodę 
chlewną bekonową, mogą 
otrzymać kredyt wyższy 
w  wysokości 210 zł na 
każdą zakontraktowaną 
sztukę; kredyt ten prze
znaczony jest na zakup 
odchowanych prosiąt w  
wadze do 30 kg —  pocho
dzących od macior zare
jestrowanych typu beko
nowego.

W  w ypadku , gdy producent 
k o n tra k tu ją c y  trzodę bekono
w ą zechce zakupić m aciorę 
typ u  bekonowego, nadającą 
się do re jes trac ji, może on 
otrzym ać kredyt I2-miesięcz- 
ny w  wysokości 800 zł.

e) Cała zakontraktowana 
trzoda będzie zaszczepio
na w  pierwszej kolejno
ści —  wg ulgowej tary fy  
opłat.

Ponadto U chw ała  p rze w id u 
je  dodatkow ą ulgę w  podatku 
gruntowym dla tych wszyst
kich producentów, którzy po
siadają zarejestrowane macio
ry  lub uznane knury. Ulga 
w ynos i 60 z ł za każdą posiada
ną produkcyjną sztukę.

W  w yp ad ku  sprzedaży zare
jes trow ane j sz tuk i na rzeź, po 
w yko rzys ta n iu  je j d la  celów  
p ro d u kc ji, C M  zapłaci za n ią  
cenę skupu o 5 proc. wyższą 
od ceny obow iązu jącej w  cen
n ik u  d la  danej k lasy  żywca.

Służba w e te ry n a ry jn a  ma 
obow iązek specja lne j op ie k i 
nad trzodą  zare jestrow aną ł  
p rzychów k iem  po te j trzodzie.

R o ln icy, k tó rz y  zako n trak 
tu ją  sztukę —  na określony w  
um ow ie te rm in  dostawy —  
mogą w  w ypadkach uzasad
n ionych  w ystąp ić  do GS o 
przesunięcie te rm in u  dostawy. 
GS ma prawo przesunąć ter
m in dostawy o 1 miesiąc 
wcześniej, lub o 1 miesiąc pó
źniej od terminu ustalonego w  
umowie.

Tucznik dostarczony w  ter
m inie ustalonym powtórnie, 
będzie odebrany na w arun
kach przysługujących dla do
staw terminowych.

Obowiązek ubezpieczenia 
trzody zadeklarowanej do za
kontraktowania —  w  kontrak
tacji na rok 1952 zostaje znie
siony. Rolnicy mogą dobro
wolnie ubezpieczyć trzodę w  
P.Z.U.W .

Prowadzona w  lipcu i sierp
niu 1951 r. dodatkowa sprze
daż węgla dla wszystkich ro l
ników, dostarczających trzodę 
chlewną zarówno zakontrak
towaną, jak  i bez kontraktu
—  przeprowadzona będzie rów  
nież w  roku 1952 w terminach 
i ilościach, które ustali M in i
ster Handlu Wewnętrznego —  
z tą różnicą, że tylko dla tych 
chłopów, którzy dostarczać 
będą sztuki zakontraktowane.

Jak  w ięc w idz im y , U chw ała 
P rezyd ium  Rządu jes t s iln ym  
bodźcem do powiększenia ho
d o w li trzody  ch lew nej w  każ
dym  gospodarstw ie ro ln y m  
oraz do sprzedaży tuczn ików
— na w a run kach  k o n tra k to 
w ania.

(am)

Z  żucia  Ludow ego W o lska  P olskiego

Chlubne tradycje pododdziału
Żołn ierze z oddzia łu  o ficera 

Ja g ie łły  ogrom nie lu b ią  s łu 
chać opow iadań swego do
wódcy. O fice r Jag ie łło  to  sta
ry , zasłużony żo łn ierz —  służ
bę w  te j jednostce rozpoczął 
w  pam iętne d n i w  Sielcach 
nad Oką, gdy na apel Z w ią z 
ku  P a tr io tó w  P o lsk ich  o zgła
szanie się kandyda tów  do fo r 
m ujące j się I  D y w iz ji —  p rzy 
b y ł ja k o  jeden z p ierw szych. 
Zosta ł wyznaczony na stano
w isko  dowódcy p lu tonu.

Od te j c h w ili zaczęło się ży
cie pełne ofia rnego tru d u  w  
szkolen iu żo łn ie rzy, ro z w ija 
n iu  ich  um ie ję tności i  św ia 
domości.

Dziś, k ie d y  żołnierze szkolą 
się w  poko jow ych  w arunkach, 
strzegąc zdobyczy narodu, o f i
cer Jag ie łło  często zbiera ich  
i  opow iada im , ja k  to by ło  daw  
n ie j. N ieraz byw a, że żo łn ie 
rze sam i w y p y tu ją  go o prze
życia, proszą o to, żeby im  
opow iada ł o bo jach stoczo
nych na szlaku od Len ino  do 
B erlina .

W idz im y w łaśn ie  oficera Ja
gie łłę , ja k  otoczony przez żo ł
n ie rzy  opow iada im  o c h w i
lach, k ie dy  to po k ilk u ty g o d 
n iow ym  szkolen iu w y ru s z y li 
na fron t.

...Tak, 9  proszę was, droga 
by ła  bardzo ciężka, ale m yśm y 
szli przecież b ić wroga.

N ie zapomnę n igdy  naszego 
R K M -is ty  Basa. W  m arszu ga
w ę dz ił z ko legam i o Polsce, 
o tym, że tam. pod Piotrko

w em  zostaw ił rodzinę, że t y l 
ko  w  walce można dojść do 
rodz innych  s tron  i  w yzw o lić  
je.

W  pew nym  m om encie po
czął słabnąć. Oczywiście, że 
koledzy chc ie li m u przy jść  z 
pomocą, wziąć od niego p le 
cak, RKM ...

A le  m yślic ie , że dał?...
R K M  —  przyc isną ł jeszcze 

m ocn ie j do p iers i, o b ją ł kolbę 
i  pom aszerował da le j.

Nasza kom pan ia naciera ła  
na pozycje n iep rzy jac ie la . W 
pew nym  m om encie h it le ro w 
skie w o jska  ruszy ły  do prze
c iw nata rc ia . Wówczas okazało 
się, ja k  boha te rsk im  żo łn ie
rzem  je s t szer. Bas. O gniem  
ze swego R K M  „k o s ił“  dzie
s ią tk i h itle row ców . Jego R K M  
g ra ł ja k  maszynka.

W  pew nym  mom encie zosta
je  zab ity  dowódca prawego 
skrzyd ła . Na rozkaz p łk . K ie 
niewicza, obejmuję dowódz
two.

Idz iem y do szturm u. W idzę 
ja k  szeregowy Bas, w yb ieg łszy 
o k ilk a  m e trów  przed ty ra lie 
rę, p row adzi w  m arszu ogień.

H itle ro w c y  cofa ją  się.
Po raz osta tn i u jrza łe m  sze

regowego Basa w  c h w ili, gdy 
w ydaw a łem  rozkaz: „P raw e  
skrzyd ło  na m oją  kom endę*.. 
W tedy ra n iła  m nie cula. S tra 
c iłem  przytomność..

A  potem... potem  w  szpi
ta lu  do ta rła  do m nie je d n 3 
z na jsm u tn ie jszych  w iado
mości.

G dy Kościuszkowcy zajmo - 
w a li drugą lin ię  o b ic n y  nie
przyjaciela, został zabity szer.

Bas. Pom yśla łem  wówcza« 
„...po ta k ic h  ludziach się nie 
płacze, tacy ludzie  pozostają 
w  naszej pam ięci ja k  sym bol 
życia, bohaterstw a , bezgra
nicznego oddania d la  O jczyz
n y “ .

K ie d y  w róc iłem  ze szpita la 
kom panię, w  k tó re j służy? 
szer. Bas, nazw a liśm y jego 
im ien iem .

Z m iłośc ią  i  szacunkiem 
w spom inam  zawsze tego żo ł
nierza, k tó ry  skup ia ! w  sobie 
na jszlachetn ie jsze cechy: m ;-  
łość do O jczyzny, odwagę, u- 
kochanie swej b ro n i, szacunek 
dla dowództwa, obow iązko
wość i  sumienność.

W ie le  la t  m inę ło  od ta m ty ih  
ch w il. W ie le  się zm ieniło.

A le  kom pania, w .iU ó re j s łu 
ż y ł szeregowy Bas is tn ie je  
jeszcze dziś. Przychodzą do 
n ie j coraz to n o w i żołnierze. 
D o w ia du ją  się o szeregowym 
Basie, o w ie lu  in nych  tak ich  
ja k  on. S ta ra ją  się ich naśla
dować, być ta k im i ja k  oni.

W  oddziale o ficera Jag ie łły  
jest dzis ia j bardzo w ie lu  przo
du jących  żo łn ierzy, k tó rzy  
ch lubn ie  pod trzym u ją  tra d y 
cje swych starszych kolegów 
z I  W arszaw skie j D y w iz ji P ie
cho ty im . Tadeusza Kościuszki.

A le  w śród dobrych są n a j
lepsi. Do n ich  możńó la liezyć: 
Z M P -ow ca k p r. M a z u rk ie w i
cza, k tó ry  w  dn iu  Św ięta Od
rodzenia o trzym a ł odznakę 
W DP, kp r. Bednarka, jedne
go z na jlepszych ta k ty k ó w

wśród grona podoficerów , st. 
strz. Filipka, doskonałego strze l 
ca, k tó ry  osta tn io w  strzela
n iu  K B K  N r 1 uzyska ł 29 
tra fn y c h  s trza łów  na 30 moż
liw y c h , st. strz. Lisika, człon
ka P a rt ii,  k tó ry  cieszy się du 
żym  au to ry te tem  oraz pow a
żaniem  u dowództwa. P rzodu
je  rów n ież Z M P -ow iec  k p r. 
Ostrowski, strz. Apanasowicz, 
odznaczny odznaką 1-szej 
W DP, strz. Trajdas, p rz y ję ty  
osta tn io  w  szeregi ZM P, szer. 
Burda, st. strz. Dobrogowsld, 
k p r. Nowacki, którego organ i
zacja p a rty jn a  p rzy ję ła  w  
szeregi kandydatów , st. strz. 
Korzeniowski, szer. Jaroszek, 
do n iedaw na analfabeta, k tó ry  
dopiero w  w o jsku , dz ięk i po
m ocy ko l. Pietrasa nauczył Się 
czytać i  pisać, kp r. Wójtach i  
w ie lu , w ie lu  innych .

T rudno  jes t w ym ien ić  wszy
s tk ich  żo łn ie rzy z oddzia łu o - 
fice ra  Jag ie łły , zasługujących 
na w yróżn ien ie , bow iem  każ
dy z n ich, kochając Ojczyznę, 
szkoli się tak, aby być godnym  
kon tynua to rem  bo jow ych  t ra 
d y c ji d y w iz ji im . Tadeusza 

* Kościuszki. Wszyscy oni chcą 
być i  s ta ją  się ta k im i, ja k  
szeregowy Bas.

Szeregowy Bas w a lczy ł o 
w yzw olen ie  Polski, a on i strze
gą je j zdobyczy, strzegą tw ó r
czej prący narodu polskiego — 
stoją na straży osiągnięć, k tó 
re  u m o ż liw ił m iędzy in n y m i 
swą bohaterską w a lką  szere
gowy Bas — jeden z tys ięcy 
w ie rnych  synów polskiego lu 
du —  żo łn ie rzy  spod Lenino.

Sergo



P la n  6 - le tn i  d o c ie ra  w szę d z ie  (1 )

Jak p r z y c h o d z i  nowe
«1© ziemi pińezowskie j

„W  dniu 3.8.51 r. w  gospodzie PSS nr 4 w  Lądku-Zdroju w  jadłospisie było dużymi literam i napisane: „śledzie 
w oliw ie", „śledzie marynowane", „śledzie w sosie" — a gdy gość poprosił o śledzia, kelner podawał ... dorsza. Na 
zwróconą uwagę, obsługa odpowiadała w sposób niegrzeczny, że „podają, co jest w bufecie". Tymczasem napis głosi, 
że gospodę obsługuje brygada młodzieżowa". (a koresp. Z. NOWAKA Lądek Zdrój)

G dy m ów im y „P la n  6 - le tn i‘‘ m yś lim y . Nowa H uta , m y ś li
m y: W izów , m yś lim y : piec „B “  w  hucie „Kościuszko“ .

A le  P lan 6- le tn i przeorze głęboko ca ły  nasz k ra j,  zm ien ia
jąc  oblicze po lsk ie j ziem i. Sięgnie do na jda lszych zakątków . 
Oto, co no. nisze o zm ianach w powiecie p ińczow skim  kolega 
JE R ZY  G R Z Y B C Z A K  ZE W SI M IC H A Ł O W IC E :

P ińczów  i pow ia t pińczowsk; 
należai rregdyś do ta k  zwanych 
„d z iu r  zabitych deskam i“ . A n a l
fabetyzm  brak szkół, ośrodków 
przem ysłow ych i  ku ltu ra ln y c h  
—- eto chw asty bu jn ie  rosnące 
na urodza jne j ziem i p ińczow - 
sk ie j. W  tak ich  oko licach ja k  
pińezowskie, nie. czytano ks ią 
żek i gazet, m ieszkali tu  lu 
dzie, k tó rzy  n ie  w id z ie li ko le i 
i  rad ia , w miasteczkach pano
w a ło  ko łtuńs tw o , na wsiach za
bobon, ciemnota, nędza.

P lan 6 -le tn i — to mocny 
w ia tr , k tó ry  siłą podm uchu w y 
w aży  wszystk ie deski, k tó ry m i

m io o o ( Y m T m T n f m Y i f ) o n o O f m x x x x iO O O O O O c o

zabite b y ły  w  P ińczow ie okna 
na św iat.

G lm a  je s t  t a k i e  
b o g a c tw e m

Ot, weźm y taką Nową Wieś 
na północ od Pińczowa. Jest 
to biedna wieś. Ma ty lk o  je d 
no bogactwo: g linę. — Cóż to 
za bogactwo — glina? — zapy
ta ktoś.

Że jest to bogactwo, „p o ła 
p a li się“  ju ż  trze j spekulanci — 
k a p ita liśc i w  1948 roku . Za m ar 
ne grosze k u p ili g ru n t od ch ło
pa, (k tó ry  n ie  doceniał znacze
nia g lin y ) i  za łoży li cegielnię.

W kit©
Macieja...

Uważając, że z te j g lin y  trze 
ba ciągnąć ja k  na jw ięce j zy
sków, p rzy  ja k  na jm n ie jszych 
kosztach — trze j spekulanci 
w yb u d o w a li lichą  szopę, jeden 
piec i  k ie ra t poruszany końm i. 
R obotn icy taczkam i w y w o z ili 
g linę  z dołu, ładow a li do p ry 
m ity w n y c h  naczyń i  za lew ali

Jest we Wrocławiu — 8 wodą. W łaścicie le n ie  p ła c ili im  
ja k  w  każdym  w ię k - § regu la rn ie , tw ierdząc, że w szy- 

* - - • “ s tk iem u w inna  konku renc ja  na
Dom K ultury . W ty m  sa- i. i  ik u  ceglanym. N ie by ło  m o- 
m ym  domu jest sklep M H D  £ w y  o w spółzaw odnictw ie , o no- 
(a rty k u iy  przemysłowe). 8 w a to rs tw ie  — bo k tóżby chcia ł 

T wszystko by łoby w  po- f  napychać kieszenie k a p ita li-  
rządku, gdyby nie to, że s stów?

W  szopie, taczkach z g liną , w  
końsk im  k ie rac ie  trudn o  by ło  
dostrzec to nowe, k tó re  niosła 
i  w  pińezowskie Polska Lu do 
wa.

K ie d y  w r. 1950 —  pierw szym  
roku  P lanu 6-le tn iego państwo 
p rze ję ło  cegielnię, rozpoczęła się 

& od razu je j przebudowa. W ielki 
“ piec do wypalania 50.000 sztuk 

cegły, przetwórnia gliny, biura, 
magazyn — stawały na miejscu 
szopy i prymitywnego pieca. 
Maszyny elektryczne znalazły 
się na miejscu taczek i kieratu.

M D K  ma 7000 tom ów  ks ią - ? 
żek, k tó re  pow inny dostać j  
się do rą k  m łodzieży. jj

Wiedząc, że w  pobliżu 
zna jdu je  się d ru g i sklep 
M H D  te j samej b ranży (a r
ty k u ły  przem ysłowe) — dy 
rekc ja  M D K  słusznie w y 
liczyła , że sklep 'M H D  (a r
ty k u ły  przemysłowe)- z gma 
chu Dom u K u ltu ry  można 
przenieść gdzie indz ie j — 
a w  opróżn ionym  lo ka lu  u - 
rządzić b ib lio tekę  i  czy
te ln ię  m łodzieżową.

Doszedłszy do tych w n io 
sków ju ż  w  lu tym , d y re k 
c ja  M D K  w ys ła ła  4 pisma z 
obszernym  uzasadnieniem 
do dyrekcji M H D  Wrocław. 
Wydziału Oświaty Prezy
dium W ojewódzkiej Rady 
Narodowej, Wydziału O - 
światy Prezydium M iejskiej 
Rady Narodowej oraz 
ORZZ.

S tan na koniec marca:
dyre kc ja  M H D  ustosun 

kow a la  się negatywnie. 
W ydzia ł O św ia ty P rezy

dium  W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej m ilczy.

W ydzia ł O św ia ty  P rezy
d ium  M ie js k ie j Rady N a ro - jj 
dowej m ilczy. [

O kręgow y Zarząd Zw iąż k 
ków  Zawodowych s tw ie r- ? 
dza, że „d y re k c ja  M H D  nie Ś 
staw ia żadnego sprzeciwu c 
odnośnie lik w id a c ji sklepu jj 
lecz lik w id a c ja  sklepu uza- j- 
leżniona jes t od decyzji P re i  
zyd ium  M ie js k ie j Rady E 
N arodow e j“ . jj

Nie mogąc w ie le  z tego jj 
zrozumieć, d y re k to r M D K  jj 
i sekretarz Podstawowej jj 
O rgan izacji P a rty jn e j p rzy  i  
M D K  poszli do przew odni- E 
czącego P rezyd ium  W oje - jj 
w ódzk ie j Rady N arodow e j f 
i  w y ło ż y li m u całą sprawę 8 
Ten zawezwał K ie ro w n ik a  |  
W ydzia łu  H and lu  W RN i 8 
po lecił za ła tw ić  prośbę M lo  8 
dzieżowsgo Domu K u ltu ry . S 

K ie dy  d y re k to r M D K  g 
p rzyb y ł z ko le i do W ydzia łu  
H and lu  P rezyd ium  W oje
w ó dzk ie j Rady N arodowej, 
k ie ro w n ik  tego W ydzia łu  
ośw iadczył, że ja k k o lw ie k  
to ;jest sprawa nie  jego, a 
k ie ro w n ik a  W ydzia łu  H a n 
dlu  P rezyd ium  M ie js k ie j Ra 
dy N arodow e j lecz skoro 
prosi przewodniczący W o
jew ódzk ie j Rady N arodo
wej...

Nie. załatw ił.
Z uporem , w łaśc iw ym  

ludziom , k tó rzy  często za
ła tw ia ją  spraw y w  u rzę 
dach — k ie ro w n icy  M ło 
dzieżowego Dom u K u ltu ry  
zw ró c ili się do Biura W o
jewódzkiego M H D  z prośbą 
o przeniesienie sklepu M H D  
(art. przemysłowe). A le  i 
ono nie ma czasu i c ie rp li
wości. Ob. Ziętek, przedsta
w ic ie l k ie ro w n ic tw a  M D K  
zw ró c ił się do k ie ro w n ik ': 
W ydz ia łu  H and lu  M RN, ob. 
Jóźwiaka. Ob. Jóźw iak
s tw ie rdz ił pogodnie, -że
„bliższa koszula ciała. t j.  
dy re kc ja  M H D  — W ydzia ło 
w i H and lu  M RN, n iż  M ło 
dzieżowy Dom K u ltu ry “ . 
D oradził on potem  u p rze j
m ie, żeby się starać o p rzy 
dz ia ł lo ka lu  po sklepie w 
M ie jsk ie j K o m is ji Lo ka lo 
wej.

D o M iejskiej Komisji Lo
ka low e j dyrekc ja  M D K  

wysła ła  9-te z kolei pismo 
w  ciągu 5 miesięcy.

Należy się obawiać, że

W  toku  rea liza c ji P lanu 6 - le t
niego cegie lnia zostanie zastą
piona przez w ie lką  w y tw ó rn ię  
cegły, k tó ra  dostarczy m a te ria 
łu  d la  os ied li robotn iczych P iń 
czowa.

Obok cegielni w  Nowej Wsi—  
rosną gipsownie w Wiślicy, Ko- 
niecmostach. Goryslawicach, cu 
krownia w Kazim ierzy W ie l
kiej, przetwórnia owoców w  Jur 
kowie.

Nowe u szewców
Ciemna, szara, w yb la k ła  

tw arz, zgarbione plecy, jedno
s ta jny  s tuko t kopyta. O to w i

zerunek drobnego p ro w in c jo 
nalnego szewca.

N ie b y ł pro le tariuszem , będąc 
posiadaczem. N ie b y ł k a p ita li
stą, bo je ś li b ra k ło  m u sprytu, 
b y ł skazany na nędzę.

I  jem u  g ro z ił k a p ita lizm  za
gładą i  jem u daje socjalizm  
perspektyw ę nowego życia.

W  W iś licy  i  oko licach było  
n iem ało szewców. Dziś zrzesza
ją  się oni w  spółdzie ln i pracy, 
To jes t ich  nowe.

Z M ichałow a nikt
nie eździ „n a  Saksy“

Od nas, z M icha łow a, w ie lu  
lu dz i w yjeżdża ło  na robo ty  do 
N iem iec, F ranp ji, a naw e t do 
A m eryk i.

U  nas, w  M icha łow ie , n ie  w i
dz ie li przed w o jną  rad ia .

U  nas, w  M icha łow ie , n ie  b y 
w a ło  k in  objazdowych.

Z Michałowa nikt dziś nie e- 
migruje. Jest dość roboty w 
POM-ach, w nowopowstających 
i rozbudowujących się fabry
kach, jest dość miejsca w  szko
łach. W  Michałowie co piąta 
rodzina wysłała kogoś do szko
ły: zawodowej, ogólnokształcą
cej, a często na uniwersytet.

M ich a łó w  jes t jedną z p ie rw 
szych wsi, k tó re  zostały zrad io - 
fonizowane. Są wśród n ich : Bo
gucice, Skrzypiowa, gmina P iń- 
czów-Góry i wiele innych.

P rzybyw a ją  do nas k in a  ob
jazdowe —  a często jeździm y 
do w ie jsk ich  k in  s ta łych w  
Chorobrzu i  Wiślicy.

Coraz w ięcej wspólnych 
plonów

Dziś s ierp i  kosa są w y p ie ra 
ne przez ż n iw ia rk i i  snopow ią- 
za łk i. Przez pola z iem i p ińczow - 
sk ie j, przez łą k i nad N idą  je -  
dzie coraz w ięce j ciągn ików , 
s iew ników , kopaczek.

P O M  w  Złotej zasila gospo
darstw a w  maszyny. PGR M i
chałów je s t p rzyk ładem  dobre j 
u p raw y  ro li.

Ludzie  przecież n ie  są ślepi. 
W idzą te zm iany. Rozum ieją 
sens i  korzyści w spólne j pracy.

P ow sta ły  i  ro z w ija ją  się spół
dz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w  Złotej, 
Pełczyskach, Niegosławicach. W  
ich  ślady idą inne wsie.

P rzy jdz ie  dzień, w  k tó ry m  na 
całej z iem i p ińczow skie j w y ro 
sną socjalistyczne plony.

JER ZY G R ZYB C ZA K  
Michałów  

pow. Pińczów

n $

W  d n iu  24 bm. staran iem  R ekto ra tu  P o lite c h n ik i W arszaw
sk ie j, odbyło się zebranie in fo rm acy jn e  dla  kandydatów  do te j 
uczelni. Z eb ran i zadaw ali liczne py tan ia  dotyczące w a run ków  
i  p rogram ów  na poszczególnych w ydzia łach. Na zd jęc iu : W. Z A -  
C1SZ Z M P -ow iec  in te resu je  się program em  w yd z ia łu  w y trz y 
m ałości m eta li.

O w ła ś c iw y  s ty l p ra cy  pre legenta
„D o  naszej szkoły p rzy jecha ł 

pre legent z K rosna — p isa ł kol. 
R a jchel, uczeń g im nazjum  i 
liceum  ogólnokształcącego w  
Iw on iczu  - Z d ro ju . M ia ł on nam  

E w y jaśn ić  co to jes t I I I  Ś w ia to 
w y  Z lo t M łodych  B o jo w n ikó w  
o Pokó j w  B e rlin ie  i  ja k ie  są 
jego cele. Zam iast wygłosić 
zrozuęniały re fera t, w yciągną ł 
z kieszeni broszurę i  zacząi z 
n ie j czytać. G dy skończył czy
tan ie  całej, broszury, nadszedł 
czas dyskusji. Ze znudzonego 
grona słuchaczy n ik t  n ie  zabrał 

je ś li sprawa oprze się je -  Ś Sl°su. Jeden ty lk o  kolega oznaj- 
szcze o ZOM . M P K , SKRK, S m ił pre legen tow i, że to  co on
PKS, PPB, CZPG. CSMJ i 
DOSZ — m ole pospołu z m y 
szami spożyją ostatn ie spo
śród siedm iu tysięcy to 
mów.

Chyba, że przeszkodzi im  
Wydział Oświaty Prezy
dium  M iejskiej Rady N a
rodowej, k tó ry  za ła tw i spra 
wę w  porozum ien iu z W y
działem  Handlu.

To ty lk o  u ra tu je  myszy 
i  m ole od przejedzenia

(na podst. koresp. F li-  
siuka, W rocław  — opr. 
J. Z.)
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przeczyta ł by ło  n iezrozum ia łe, 
re fe ra t b y ł mechanicznie, za 
szybko czytany. Usłyszał w ó w 
czas odpowiedź prelegenta, kol. 
Zdzisława Gorczycy:

„T o  zależy od prelegenta, ja k  
m u się podoba. Referat może 
być wygłoszony, albo tak , ja k  
ja  z rob iłem  —  odczytany".

Praca prelegenta wym aga 
przystosowania się do terenu i 
środow iska. W  żadnym  w ypad
ku  n ie  może polegać na odczy
ta n iu  k i lk u  rozdz ia łów  z b ro 
szury, n ie  może być m echanicz

na. P relegent nad wygłoszonym  
re fera tem  m usi popracować, 
m usi się do niego przygotować. 
Im  niższy jest poziom uświado
mienia politycznego słuchaczy, 
tym  bardziej zrozumiały powi
nien być referat. Prelegent po
winien reagować na uwagi o 
niezrozumieniu referatu i w y
jaśnić niezrozumiałe punkty, a 
nie odpowiadać tak, ja k  ko l. 
Gorczyca: „Jak  m i się podoba".

A b y  nauczyć prelegenta z 
ZP  Z M P  w  K rośn ie  w łaśc iw e
go stylu pracy interweniowa
liśmy w  Zarządzie Wojewódz
kim  Z M P  w  Rzeszowie.

Zarząd Wojewódzki w  Rzeszo
w ie zawiadomił redakcję, że 
kol. Gorczyca biurokratycznie 
traktował swoją pracę.

Zarząd W ojewódzki stwier
dza, że w  stosunku do kol. 
Gorczycy, który nie cieszy się 
dobrą opinią wśród kolegów zo
stały wyciągnięte przez Zarząd 
Powiatowy w Krośnie odpo
wiednie konsekwencje organi
zacyjne.

W. W.
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1 jak kontrola społeczna wykryła szkodnika
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Z A G A D K A
Pytanie: Jak można z dorsza zrobić śledzia?
Odpowiedź: Zastosować system gospody PSS ńr 4 w Lądku-Zdroju: przyczepić mu kar

teczkę z napisem „śledź“.

Z  listóuł od przflszłflch górn ikom

Towarzysze z kop. „Szombierki”
dobrze przygotowali do pracy młoda zmianą

Jestem uczniem  PSPP w ęglo
wego w  Bytomiu. Za k ilk a  dn i 
kończę szkołę i  idę do pracy. 
Za k ilk a  dn i będę ju ż  sam odziel
ny.

Ze szkoły wynoszę ja k  n a j
lepsze wspom nienia, ze szkoły 
i  z kopa ln i, gdzie p raktyczn ie  
zdobyw aliśm y górn iczy zawód.

Mogę śmiało powiedzieć, że 
cała załoga kopalni „Szombier
k i“ —  od górnika do dyrektora 
miała dla nas zawsze uśmiech i 
dobre słowo. Uczyli nas, gdzie 
tylko mogli. Niejasne sprawy 
wyjaśniali. Dzięki temu właśnie 
nabraliśmy w ie lk iej ochoty do 
pracy. Towarzysze z kopa ln i 
„S zom b ie rk i“  tra k to w a li nas 
ja k  drugą m łodą zmianę, k tó re j 
trzeba przekazać swoje dośw iad
czenia.

Szczególnie wdzięczni jesteś
m y  górnikom z 15 oddziału, 
sztygarowi tego oddziału p ierw 
szej zmiany, nadgórnikowi 
tow. Kulaw ikow i. D zięk i n im  
możemy teraz śm ia ło pójść do 
pracy i przodować w  n ie j. Z  ta 
kim i górnikami, to plan można 
przedterminowo wykonać i pię
knie żyć. W cale się nie dziw ię, 
że kopa ln ia  „S zom b ie rk i“  na le
ży do przodu jących w  Polsce.

A le  n ie  we w szystk ich  ko p a l
n iach gó rn icy  m a ją  ta k i dobry 
stosunek do „d ru g ie j zm iany“ . 
P racowałem  w  kopa ln i „B o 
b re k “  i  „P o k ó j“ . G dy zwracałem

Ruchom a
w ys ta w a

Zorganizowana staran iem  P o l
skiego Czerwonego K rzyża  ru 
choma w ys taw a odwiedza n a j
odleglejsze m iejscowości Polski. 
Zespół p racow n ików  P C K  ob
s ługu jący w ystaw ę wygłasza 
liczne pogadanki oraz w yśw ie 
t la  f i lm y  i  przezrocza, pośw ię
cone walce z ep idem iam i, cho
robam i w enerycznym i, a lkoho
lizm em  itp .

Zespół ten za jm u je  się jedno
cześnie w e rbu nk ie m  m łodzie
ży do szkół p ie lęgn iarsk ich.

W  czasie piątego z ko le i ob
jazdu k ra ju , w  ciągu 24 dni, 
•wystawa odw iedz iła  13 m ie j
scowości w  w ojew ództw ach: 
b ia łostockim , o lsztyńskim , gdań
sk im  i bydgoskim . Zw iedz iło  ją 
oko ło 38 tysięcy osób.

Kalendarzyk
imprez

Centralnego Klubu
T.P.P.R.

Zagadnienia norm pracy w Polsce 
i ZSRR.

We wtorek 28 s ierpn ia o godzin ie  18 
w C entra lnym  K lub ie  TPP-R przy u!. 
K redytow ej 5/7 zostanie w ygłoszony 
odczyt pt. „Zagadn ien ia  norm pracy 
w Polsce i ZSRR“ . Odczyt w ygłos i inż. 
Seiden. Po odczycie zostanie wyświet* 
lony film  pt. „D z ie ń  zwycięskiego k ra 
ju “ . Wstęp bezpłatny. Zaproszenia w y
dają  Dzielnice, i koła TPP-R.

Wieczór literacki

W czwartek 30 s ierpn ia  o godz. i6 
w C entra lnym  K lub ie  TPP-R przy ul. 
K redytowej 5/7 odbędzie się w ieczór 
lite ra ck i pt. „G o rk i — szermierz poko
ju “ . Prelekcję na powyższy tem at w y
g łosi dr J. S iekierska. Po odczycie bę
dzie w yśw ie tlony film  pt. „T ry lo g ia  
o G o rk im “  Wstęp bezpłatny. Zaprosze
nia w yda ją  Dzielnice i Koła TPP-R.

F ilm y

Poniedzia łek 27 s ierpn ia o godz. 18. 
F ilm  w  w ers ji rosy jsk ie j ^ t. „Ż y ła  była 
dziew czynka“  B ile ty  w cenie zł 1,53. 
— rozprow adza ją  Dzielnice • Koła 
TPP-R.

Sobota 1 w rześnia. O godz. 14.30. 
F ilm  dla m łodzieży pt. „Uczennica I 
k lasy“ . Wstęp bezpłatny. O godz. 16 < 
18. F ilm  dla dorosłych pt. „K u to z o w “ . 
Zaproszenia t b ile ty  rozprow adzają 
D zie ln ice I Koła TPP-R.

N iedziela 2 września. Godz. 12. F ilm  
dla dzieci pt. „S m ok w aw e lsk i“ , godz. 
14. F ilm  dla m łodzieży pt. „Uczennica 
» k lasy“ . Wstęp bezpłatny. Godz. 16 i 
18. F ilm  dla dorosłych pt. „K u tu z o w ". 
Wstęp zł 1,50.

B ile ty  ł bezpłatne ka rty  wstępu dla 
dzieci i m łodzieży rozprow adzają Dziel 
nlce i Koła TPP-R.

się z prośbą o w y jaśn ien ie  do 
n iek tó rych  starych gó rn ików , 
przeważnie odpow iada li, że nie 
w iedzą, że ich to nie obchodzi. 
W  ten sposób nie w ychowacie

towarzysze gó rn icy  — w a rtoś
ciow ej górniczej m łodzieży. 

Korespondent 
JER ZY M A R S ZA ŁE K  

B ytom

Nie ma naw et m isek na 51829 
o d c in k u  b u d o w y  l in i i  k o le jo w e j 

K ie lce -Ż a b n o
Nasz korespondent, Teodor 

W ie rn ie k i pisze:
„Jestem  na budow ie kolei 

K ie lce  —  Żabno, na odcinku 
51829.

K ie ru ją c  nas tu , P P R K  za
pew n iło  każdem u dostarczenie 
zm iany b ie lizny  pościelowej, 
ręczn ików , kocy, w iade r do w o 
dy, m iednic.

T ak g łos iły  upew nienia PPRK.
Nam, ze szkoły, w p raw dzie  

nie gw arantow ano tego, co dele
gowanym  (toteż przez pięć ty 
godni nie zm ien ia ją  nam  b ie li
zny) — ale tacy ja k  m a js te r 
Fijałkowski czy Bela są ju ż  
cztery miesiące i dopiero raz 
zm ieniono im  pościel, O m iskach 
do m yc ia  n ie  m a m ow y:

S karży liśm y się k ie ro w n i
c tw u  budowy 7 tygodn i tem u, 
ale n ic nie pomaga.

*
Robotnicy budowy lin ii kole

jow ej Kielce —  Żabno pracują 
na odpowiedzialnym odcinku 
Planu 6-letniego. Tylko p raw 
dziwa troska o w arunki bytowe 
robotników może zapewnić w y 
soką wydajność pracy. W ie o 
tym  chyba również Centralny 
Zarząd Przedsiębiorstw Robót 
Kolejowych. Czyżby z Warsza
w y do Kielc było aż tak trudno 
się dostać, żeby Zarząd ten nie 
mógł zapewnić pracownikom  
odpowiednich warunków?

Czekamy odpowiedzi na to 
pytanie. (Red.)

M ieszkańcy w s i Niedźwiedź 
pow. Brzesko na rzeka li. No, bo 
jakże tu , proszę was, n ie  narze
kać, k ie dy  w  f i l i i  G m inne j 
S pó łdz ie ln i Samopomoc Chłop
ska cuk ie r sprzedają c i z solą, a 
jeże li chcesz ku p ić  kaw a łek m a
te r ia łu  na spodnie czy koszulę, 
musisz m ieć znajomości, musisz 
codziennie dow iadyw ać się, m u 
sisz czekać i  prosić. A  tow a r 
drogi, k to  w ie  naw et czy nie 
droższy niż gdzie indzie j...

M ieszkańcy N iedźwiedza na
rzeka li, ska rży li się ekspedien
tow i, sarka li.

— M ało  to w a ru  p rzysy ła ją  — 
odpow iada ł na te skarg i ekspe
d ien t S tan is ław  Więcław. — A  
że cu k ie r z solą, że m a te ria ły  
coraz droższe, to  ta k  rob ią , że
by ludziska m n ie j m o g li kup ić  
— w tó ro w a li m u ku łacy.

T ak to ekspedient w raz ze 
sw o im i p rzy ja c ió łm i um ia ł 
„w y tłu m a czyć “  m ieszkańcom 
N iedźw iedza „tru d n o śc i ry n k o 
w e“ . Za to, gdy ko b ie ty  p rzy 
n ios ły  do S pó łdz ie ln i ja ja  na 
skup W ięc łayp  nie tra c ił dużo 
czasu na gadanie. Po prostu 
w y m ie n ia ł ceng, w aży ł ja ja , w y  
p łaca ł pieniądze i  —  do w idze
n ia ., K ob ie ty  przeważnie k rz y 
w iły  się, że wyznaczona przez 
ekspedienta cena jes t niższa n iż 
w  cenniku, lecz n ic  n ie  m ów iły , 
bo z ekspedientem  trzeba prze
cież u trzym yw a ć  dobre sto
sunki.

Rosło je dn ak  niezadowolenie, 
k tó re  w yko rzys tyw a ł wróg. — 
W idzic ie , ja k ie  to dziś czasy — 
zaciera li ręce ku łacy. —  N ie d łu 
go i  tego cukru  z solą n ie  bę
dziecie m og li kup ić  w  te j ich 
spó łdzie ln i. N ied ługo on i naród 
wygłodzą...

Może jeszcze te p lo tk i podwa
żające zaufanie do ludow e j w ła 
dzy ku rso w a łyby  po wsi przez 
ja k iś  czas, a ku łacy  ocze rn ia li
by  nada l spó łd z^ lczy  handel, 
gdyby ktoś, k to  poszedł do są
siedn ie j w s i n ie  zauważył, że w 
tam te jsze j spó łdz ie ln i tow a r 
sprzedają po niższych cenach, 
że w ięce j płacą za skupywane 
ja jk a , że n ie  potrzeba żadnych 
znajomości, aby zakupić po trze
bne a r ty k u ły  spożywcze czy te
ksty lne , że cuk ie r jes t s łodk i a 
n ie  słony, że n ik t  n ie  sarka, nie 
narzeka, a na uwagę o „w yg ło»  
dzeniu na rodu" — odpow iada 
się tam  jeże li nie śmiechem, to 
p rzyn a jm n ie j zdz iw ionym  spo j
rzeniem.

Od tego się zaczęło —  od te j 
w iz y ty  w  sąsiedniej w s i i w  są
siednie j spó łdzie ln i. Potem  oka
zało się, że w  innych  wsiach, 
w  innych  filia c h  „Sam opom ocy 
C h łopsk ie j“  jest ta k  samo, to 
znaczy zupełnie inaczej n iż  w  
Niedźwiedzu.

—  Chyba jes t u nas coś tro 
chę nie  w  porządku — zaczęto 
m ów ić  w  N iedźw iedzu. Rada w  
radę i ch łop i poszli do K o m ite 
tu  G m innego PZPR. Po dy 
skusji, po rozm ow ie w  K o m ite 
cie d la  w szystk ich  stało się ja 
sne, że to  nie ty lk o  „trochę  jest 
n ie  w  po rządku“ , ale bardzo

dużo. że dzie ją  się nadużycia, 
że szkodnik żeru je na nieuśw ia
dom ionej ludności.

W ybrano kom isję, rozpoczęto 
dochodzenie, przeprowadzono 
kon tro lę  sklepu.

Działa lność kom is ji, w y n ik i 
je j pracy o tw o rzy ły  w szystk im  
oczy, a ku łakom  zam knęły usta.

Oto bowiem  ekspedient W ięc
ław  postanaw ia jąc się wzboga
cić przede w szystk im  kosztem 
b iedn iack ie i ludności wsi, samo
w o ln ie  podwyższał ceny a rty 
ku łów , a nadw yżkę zagarn ia ł do 
w łasne j kieszeni, sam owolnie 
obniżał cenę ja je k , dostarczał je  
do C e n tra li po cenie wyższej, a 
różnice zb iera ł do swoje j kasy. 
Q to ekspedient W ięcław  fa ł
szował cukier, bardzie j a tra k 
cy jne i ba rdzie j potrzebne to 
w a ry  sprzedawał swoim  znajo
m ym  i ku łakom . Przecież czło
w iek, k tó ry  chce się wzbogacić 
k rzyw d ą  ludzką, m usi żyć w  
zgodzie z ku łakam i. In teresy są 
tak ie  same i droga do n ich  je d 
na: wyzysk. Oczywiście, p rzy  
prowadzeniu tak ich  zaw iłych  
in teresów  „ tru d n o “  jest jedno
cześnie dbać o dobre zaopatrze
nie  sklepu we wszystko, co lu d 
ności wsi potrzebne — stąd też 
ciągłe b rak i, stąd nastro je , na 
k tó rych  p lo tka  ta mogła po
wstać.

T ak ie  b y ły  korzenie dziejące
go się N iedźw iedzu zła.

N ie k tó rym  w ydaw a ło  się je d 
nak nieprawdopodobne, że je 
den n ieuczciw y ekspedient m óg ł 
tak  sam owolnie „gospodarzyć" 
na społetznej placówce, k tó rą  
nrzecież w  zasadzie k ie ru je  ca
ły  zespół ludz i. Przecież f i l ia  
GS w  N iedźw iedzu — tak. ja k  
każda inna, posiadała sw ój za
rząd, k tó ry  pow in ien  w iedzieć 
co dzieje się w  sklepie...

Przeprowadzone dochodzenie 
i kon tro la  społeczna w ykazała , 
że zarząd sk lepu w iedz ia ł o m a
chinacjach W ięcława, ale W ięc
ła w  b y ł s p ry tn y  — p o tra f ił ta k  
podporządkować sobie cz łonków  
Snółdzielczego K om ite tu , że 
n ie  ty lk o  n ie  u s iło w a li on i prze
c iw dzia łać oszustwom i  naduży
ciom. ale przec iw n ie  —  próbo
w a li te nadużycia zatuszować. 
W ięc ław  raz p ro s ił ich, raz 
p rzyrzeka ł poprawę, raz g ro z ił 
zemstą.

P raw da u jrza ła  je dn ak  św ia
t ło  dzienne. W ięc ław  n ie  w zbo
gacił się k rzyw d ą  ludzką, n ie  
pom ogły m u jego prośby i  groź
by  — k o n tro la  społeczna w y 
k ry ła  szkodnika, ludność N ie - 
dżwiedza oparła  się p lo tko m  i  
w ro g ie j, k re c ie j robocie.

Za okradan ie  lu d z i pracy, za 
podkopyw anie  zaufan ia do spół
dzielczego hand lu, za stw orze
nie  podatnej g leby do w rog ich  
p lo tek  i w ystąp ień  W ięc ław  sta
nie  przed sądem. Po te j le k c ji 
m ieszkańcy w s i N iedźw iedź n ie  
będą ju ż  poda tn i na p lo tkę , nie 
przepuszczą ju ż  żadnych nad
użyć i  n iedociągnięć.
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N A R I N 0 A C H  P O L S K I  I  .
F o r la ń s k i i  M a jc h rz y c k i z d o b y w a ją  ty tu ły

w ic e m is trz ó w
31.

Nadszedł p ią ty  dzień m is trzos tw  E u
rop y  w  1930 r. — w ie lk i dzień fina łó w . 
W ieczór b y ł n iezw yk le  upalny. W sali 
duszno, tem peratura  dochodzi 39 stopni. 
W a ru n k i dla bokserów bardzo n ieko rzy
stne. A tm osfe ra  n iezw yk le  naprężona Z  
w ie lk ą  n iec ie rp liw ośc ią  oczekujem y na 
w a lkę  Forlańskiego z W ęgrem  Eneke- 
sem. W iem y, że Enekes to  w span ia ły  
szermierz... Na w łasnym  r in g u  i wśród 
w łasne j publiczności — może być b a r
dzo niebezpiecznym  p rzec iw n ik iem  d la  
Polaka.

W reszcie obaj bokserzy ściska ją so
bie  d łon ie, sędzia r in g o w y  szepcze im  je 
szcze coś do ucha, zapewne przypom ina 
o przepisach w a lk i D źw ięk gongu. F o r
la ńsk i trzym a się św ietn ie . Już po k i l 
k u  sekundach tra f ia  Enekesa ta k  siln ie , 
że ten zaczyna k rw a w ić . Runda należy 
do Polaka. A le  Enekes byn a jm n ie j n ie  
za łam u je się, w  d ru g im  s ta rc iu  przecho
dz i do ofensyw y —  tra f ia  niebezpiecz
nie.

W  trzec ie j rundzie  w a lka  jes t zażarta, 
obaj p rzec iw n icy  za wszelką cenę chcą 
zdobyć ty tu ł m is trza  Enekes jes t je d 
nak nieco lepszy, in ic ja ty w a  należy ra 
czej do niego. Po o tw a rte j walce zw y
cięstw o słusznie zostaje przyznane Ene- 
ksow i. F o rla ńsk i zdobywa ty tu ł w ice
m is trza  Europy. P ie rw szy raz w  h is to 
r i i  naszego p ięściarstw a Polak w y w a l
czy ł ta k  zaszczytny ty tu ł.  Radość jes t 
w ie lka .

O sta tn ia  n a d z ie ja  
u j  M a jc h rz jjc k im

Wszyscy jesteśm y teraz w patrzen i w  
M ajchrzyckiego . T y lk o  on może zdobyć 
ty tu ł m istrza, a flaga polska pow ędru
je  w tedy  na na jw yższy maszt. W iem y 
jednak, że p rzec iw n ik iem  „M a jc h ra “  
je s t n iezw yk le  s ilny , n iedźw iedziow aty 
N iem iec Beselmann, zaw odnik s ław ny 
z ogrom nie m ocnych zamachowych cio
sów praw e j rę k i. W iem  rów nież, że M a j
ch rzyck i n ie  um ie b ron ić  się przed ty 
m i uderzeniam i. Tego rodzaju ciosy za
m achowe z p raw e j n ie  b y ły  p ra k ty k o 
w ane przez zaw odników  W arty . Poznań- 
czycy uw aża li ta k ie  zderzenia za zby t 
p ry m ity w n e  i  n ie  stosowali ich. n ie  u - 
m ie li się też przed n im i bronić. T a k im  
to ciosem C hm ie lew ski p o w a lił M a j
chrzyckiego,

Stop! W raca jm y na salę w  Budapesz
cie. M a jch rzyck i wchodzi na rin g  w ita 
n y  przez sześciotysięczną w idow nię.

Już w  p ierw sze j rundz ie  okazuje się, 
że Beselm ann jes t s łabym  technik iem . 
Często przeszywa pow ie trze, a „M a j
cher“  chytrze  się uśmiecha i  kon tru je . 
W d ru g ie j no tu jem y dalsze bezpłodne 
a tak i „n ied źw ia dka “ . O brona M a jc h rz y 
ckiego je s t godna m istrza.

S traszliw y  cios

W  trzecie j rundzie  P o lak czuje się n a j
w idoczn ie j dobrze, chce teraz ostatecz
n ie  zadokum entować swą przewagę te 
chniczną — sam zaczyna atakować. Jaż, 
ju ż  w yd a je  się, że P o lak w a lkę  w yg ra ł. 
Ręce trzęsą się, gdy patrzę na stoper — 
sekundy p łyną  tak  wolno... Pozostaje do 
gongu jeszcze k ilkadz ies ią t sekund, a 
„M a jc h e r“  wciąż atakuje. Raptem  stra 
szny zam achowy cios dosięga Polaka. 
„M a jc h e r“  ju ż  n ie  zdązyi odskoczyć. Po
znaniak tra c i równowagę, pada na des
k i. Sędzia liczy : „Raz. dwa, t rz y !“  M a j
ch rzyck i w s ta je  — rzuca się na ryw a la , 
gong pow strzym u je  ten osta tn i atak.

N iestety — cios, zadany nieom al w  
osta tn ich sekundach zadecydował o lo 
sach m istrza. G rn ją  hym n niem iecki...

Jak  się później okaże na ty tu ł m istrża  
Europy m usie liśm y jeszcze długo cze
kać i w ie le  się uczyć. Z doby liśm y go do
p ie ro  w  1937 roku.

O  trze c ie  m ie jsce

O trzecie m ie jsce m ia ł wa lczyć K ona
rzew ski z W łochem  Lenzim  i m ia ł duże 
szanse zwycięstwa. „D łu g i Tom ek" b y ł 
jednak zupełn ie  zrezygnowany po prze
grane j w  p ó łfin a le  i ty lk o  rozm yśla ł, 
ja k  to  się stało, że p rzegra ł przez no
kaut.

—  T a k i g łup i cios i  przegra łem  —  
pow tarza ł w  kó łko

Do Konarzewskiego całe nasze k ie ro 
w n ic tw o  m ia ło  duży żal, że ta k  ła tw o  
da ł się w y liczyć, a później n ie  chcia ł sie 
b ić  o trzecie miejsce.

G órny  też m ia ł praw o walczyć o trze 
cią nagrodę ale k ie ro w n ic tw o  nie chcia
ło ju ż  ryzykow ać narażać jego zdro
w ia , tym bard z ie j. że nie w iedzie liśm y, 
czy przyczyną nag łe j gorączki n ie  by ła  
ślepa kiszka.

M is trzo w ie  na ro k  1930

M is trzam i Europy w 1930 r. zosta li: 
Enek^ (W ęgry), Szeles (W ęgry), Szabo 
(W ęgry), B ianch.ini (W łochy), M eron i

(W łochy), Petersen (Dania) i M iechae l- 
sen (Dania). W k lasy fikac j:' d rużynow e j: 
1) W ęgry 13 p k t ,  2) W łochy 11 pk t., 3) 
Dania 6, 4) N iem cy 6, 5) Polska 4, 6 —  7) 
Rum unia i Szwecja pc 3. 8 — 9) F in la n 
dia i N orw egia po ' pk t. P rzypuszczalnie 
gdyby nie choroba Górnego, Polska za
ję ła b y  dużo lepsze m iejsce.

Prasa węgierska w yraża ła  się po s ta r
cie P olaków  ja k  na jle p ie j. O to co p isa ł 
„N iem ze ti S po rt“ : „P o lacy co p raw da 
nie zdoby li żadnego pierwszego m iejsca, 
ale w yka za li, że reprezentu ją  p ierw szo
rzędną klasę. Od czasów O lim p ia d y  po
czyn ili ko losa lne Dostępy. G órny, k tó ry  
b y ł uw ażany za pewnego m istrza  m u
s ia ł przegrać z Szabo, k tó ry  stoczył z 
Polakiem  najlepszą w a lkę  w  sw o im  ży
ciu. M us im y w yróżn ić  M ajchrzyckiego , 
k tó ry  sw ym  zachowaniem  się i  este ty
cznym  w yg lądem  zaska rb ił sobie sym 
pa tię  publiczności. Naogół Polacy b a r
dzo podobali się zarówno pod względem  
k lasy bokserskie j, ja k  i zachowania się 
na r in g u “ .

T a k  w ięc zakończony został w ie lk i 
tu rn ie j,  k tó ry  ty lk o  częściowo p rzyn iós ł 
sukcesy po lskiem u pieściarstwu. Na no
w o trzeba by ło  zabrać się do solidnego 
tren ingu.
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Młodych STPO.
S zybow iec to mój żyw ioł!
W łaściw ie, to tru d n o  m i na

w e t powiedzieć, dlaczego za
cząłem  się interesować lo tn ic 
tw em . W pob liżu  m a ją tku , w  
k tó ry m  ojciec m ó j b y ł robo t
n ik ie m  ro lnym , n ie  by ło  żadne
go lo tn iska , a w domu od ra 
na do w ieczora zajęty byłem  
robotą  p rzy  gospodarstwie. A  
jednak... jednak każdy — na
de r rzadko — p rze la tu jący  sa
m o lo t, budz ił we m nie dziwne 
oczucia ; gazety, w  k tó rych  
zna jdow a łem  fo tog ra fie  lo tn i
cze, b y ły  dla m nie skarbem. 
W iecznie też „c  iś d łubałem  
z papieru czy drzewa, „coś*', 
co m ia ło  przypom inać samo
loty.

É É t H É

Po w o jn ie  losy rz u c iły  m nie 
do Ino w roc ław ia  M ia łem  13 
la t  i  lo tn icze zam iłow ania 
w ca le  w e m nie  nie w ygasły. 
I  w In o w ro c ła w iu  by ło  lo tn i
sko. D z ięk i p racy tam tejszych 
p ilo tó w , m. in . Jankowskiego, 
k tó ry  la ta ł podczas n iedzie l
nych  pokazów lo tn iczych, Aero 
klub K u ja w s k i zaczął pracę 
już w  m arcu 1945 roku ! M ło 
dzi —  na szybowce, przeczyta-

Zdzis łau j PrzHjemsk»
Ins tr. Szybowcowy Aeroklubu Ku

jaw skiego
łem  któregoś dn:a hasło na ja 
k im ś u licznym  p lakacie i co 
prędzej skorzystałem . Państwo 
Ludow e potrzebu je lo tn ikó w , 
pragnie szkolić synów ro b o tn i
ków  i chłopów. Trzeba w ięc 
iść uczyć się latać. N ie będę 
tu  specja lnie dokładn ie  opisy
w a ł przebiegu szkolenia. W y
starczy chyba gdy wspomnę, 
że w  p ierw szym  okresie uczy
liś m y  się la tan ia  na JG-38 
(skrzyd ło i  rama), że robo ty  
była  masa. (bo pracow ałem  w  
PUR -ze i uczyłem  się w  G im 
nazjum  W ieczorowym ) i że w  
1947 roku m ia łem  ju ż  zaany 
I I I  stopień. 'V tjTn  też roku  
w stąp iłem  do Z w iązku  W alk i 
M łodych, organ izacji, która 
pomogła m i w ie le  rzeczy zro
zumieć i k tó ra  w ychow a'a 
mnie po lityczn ie. Potem skoń
czyłem ku rs  p ilo tażu s iln ik o 
wego, a jeszcze później IV  sto
pień szybowcowy (w yczyno
w y) i poszedłem do C entra lne j 
Szkoły In s tru k to ró w  Szybow
cowych. Szkołę ukończyłem , 
zostałem ins truk to rem . Byłem  
w ięc ju ż  p ilo tem  s iln iko w ym  
i in s tru k to rem  szybowcowym . 
A le  szybow n ictw o bardzie j 
m nie pociągało i pociąga. 3o 
tu trzeba ..kom binow ać", ru 
szać głową, aby w ykorzystać 
każdy w ia terek, każdą falę 
ciepłego pow ietrza, aby móc le
cieć bez s iln ika , „za darm o" 
setki k ilom e trów .

W 1949 rokS 'pracow ałem " w  
L is ich  Kątach. Uczyłem sztu
k i la tan ia  młodzież. Ci. k tó 
rzy  przychodz ili, b y li tak  ja k  
i ja  — synam i rob o tn ików  lub 
chłopów, b y li m łodzieżą, k tó 
ra k iedyś o szybowcu, czy o 
samolocie m ogła ty lk o  marzyć. 
P rzychodz ili pe łn i zapału, do
brze /s ię  w ięc z n im i p rrc c -  
wało. A  w y n ik i b y ły  coraz lep
sze. W yobraźcie sobie, że dziś 
w ie lu  z tych, k tó rzy  pod m oim

i okiem  zaczynali naukę w  L i -  
! sich K ątach, jest ju ż  doskona- 
| ły m i p ilo ta m i. I  np. w  poka- 
! zach na Św ięcie Lo tn ic tw a  
b ra ł udz ia ł kol. Rogowski, k tó 
ry  ma ju ż  ty tu i in s tru k to ra  
s iln ikowego. W 1950 roku  b y 
łem  in s tru k to re m  w W yczyno
w e j Szkole Szybowcowej w  Ża 
rach. Znow u byłem  św iadkiem  
doskonałych postępów m łodzie 
ty . Zresztą na jlepszym  tego do 
wodem  b y ły  tegoroczne K ra 
jow e Zaw ody Szybowcowe w 
Inow roc ław iu . Za ją łem  na 
n ich 6 miejsce. A k to  zdobył 
pierwsze? „M ło d z ic y " — W o j
nar z K rakow a , Sliw ak z Ino 
w roc ław ia , c:, k tó rzy  w  1947— 
48 roku  zaczęli się dopiero 
uczyć latać.

M łodzi gonią nas. starszych 
choć nie starych. Prześcigają 
swych in s tru k to ró w  N ic  d z iw 
nego. masowość w szkoleniu 
lo tn iczym  daje możność roz
w o ju  w ie lu  ta lentom

N iedawno zdobyłem  złotą od 
znakę j d rug i b ry la n t Na 
Święcie L o tn ic tw a  la ta łem  na 
dośw iadcza lnym  szybowcu 
„K aczka “ , na te j dz iw ne j m a
szynie, k tó ra  wyg ląda, ja k  
gdyby lec ia ła  ty łem . P racu ję  
znowu na „m ac ie rzys tym “ lo t
n isku  w  In o w ro c ła w iu , ale 
chcia łbym  Was przestrzec, ko 
ledzy lo tn icy  lu b  przyszli lo t 
nicy. — N ie zan iedbu jc ie  ta k 
że nauk i w  szkole! W ie lu  z 
Was m yś li często, że je ś li do
brze latacie, to wystarczy. A 
tak nie jest. Ja sam też tak 
m yśla łem  i przerw ałem  naukę 
rok  przed m aturą . Przekona - 
łem  się jednak, że bez w y 
kszta łcenia n ie  ma m ow y o sta 
ły m  rozw o ju  p ilo ta  o rozw oju , 
k tó ry  jest kon iecznym  w a run 
k iem  dla  każdego lo tn ika . D la 
tego też w racam  w  tym  roku  
do szkoły, aby zdobyć egza
m in  do jrza łości — m aturę , a 
Was — przestrzegam  jako  ten, 
którego nauczyło własne doś
wiadczenie.

Sportowcy łodzi przygotowują się do Spartakiady
Łódź. Przygotowania do Sparta- 5 

kiady w Lodzi posuwają szybko 
naprzód. Poszczególne sekcje pra 1 
ci-ją intensyw nie, urzę-iu iąc codzien : 
nie w loka lu  LK K F 

Ustalona ^ostała trasa w vscig ti szo 
sewego w dniu 1P września Zawód j 
n icy w yjadą z Helenowa udając s;ę ! 
n? plac Wolności, gdzie 'na jdow eć j 
sie będzie miejsce startu  honorowe j 
go i przejadą u licam i Nowotki. K iliń
skiego oraz Nowomiej^ką. Po star* j 
cie honorowym  przedefilu ją  u licą j 
Piotrkowską, by udać sie na m iejsc* i 
s ta rtu  oslrego. wyznaczonego przy 
u licy  Pabianickiej koło parku Wene
cji

Dystans wyścigu nie może pr^ekra i 
czać 200 km. Powstał p rojekt żeby j 
punkt odżywczy znajdował się nie 
ne samym półm etku, a znacznie da
le j. już w drodze pow rotne j, ia 
kies 50 km przed metą.

Kolarze przyjadą do Łodzi od st"c i 
ny Pabianic, a na metę następu,ą- j 
cynii u licam i. Piotrkowską Mickie- j 
wieża. Kopernika. Aleją Unii — na j 
stadion.

Na torze w Helenowie za insta ło  | 
wane zostaną lam py e lektryczne ic  j 
rowcy walczyć więc będą przv św ie t
le sztucznym.

G ospodarze^ tu rn ie ju  bokserskiego j

wyścigu szosowego został z ram ie 
nia kom itetu o rgan izacyjnego ..W łók
n ia rz “ , a zawodów torowych w H e ie -  
nowie — „S p ó jn ia “ .

W pierwszym  dniu, jeże li wszv 
kie zrzeszenia w ystaw ią  po JO zawod- 
ruków, odbędzie się 50 w a lk bokser
skich. P ó łfina ły  i fin a ły  rozegrane 
zostaną na jednym  ringu .

Na tu rn ie j pięściarski zaproszonych 
zostanie do Łodzi 10 na jw yb itn ie j 
szych sędziów punktowych ringo  
wych z całej Polski. Komplet ko m i
su sędziowskiej uzupełniony zostanie 
sędziami łódzk im i.

Nasi goście z Rum unii

Jon Noe Emanuel Raducanu
K IE R . D R U Ż Y N Y  R U M U Ń S K IE J  ! 
—  T O  W .  JO N  N O E

—  ,,B a rd z o  je s te ś m y  z a d o w o le n i  i 
2  se rdecznego  p rz y ję c ia  i  p o b y tu  ! 
t v . P o lsce  o ra z  w d z ię c z n i K ie ró w - j 
n ic tw u  S e k c ji P i łk i  R eczn e j G K K F  i 
za u m o ż liw ie n ie  z w ie d z e n ia  W a -  , 
sze j S to lic y .

T e m p o  o d b u d o w u ją c e j sie  W a r -  i 
s za w y  je s t z a d z iw ia ją c e . M ożec ie  \ 
b y ć  d u m n i z o s ią g n ię ć  na p o lu  j 
o d b u d o w y  sw ego k ra ju .  Szcze- j 
g o ln ie  in te re s u ją  nas Wasze s u k -  I 
cesy p ro d u k c y jn e  i  s p o rto w e .

R azem  p rze c ie ż  k ro c z y m y  p o  j 
je d n e j d ro d z e  d o  s o c ja liz m u  i  ra -  j 
zem  w a lc z y m y  w  je d n y m  obo z ie  j 
o  u trw a le n ie  v o k o ju  pod  p rze -  I 
w o d m e tw e m  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie -  j 
go. '

M ecz k o s z y k ó w k i re p re z e n ta c ji  j 
P o ls k i i  R u m u n ii je s t ró w n ie ż  i 
w k ła d e m  w  te j  pip< l ic z n e j w a l-  j 
ce c a łe j p o s tę p o w e j lu d z k o ś c i o 
■pokój.

M y  i  W y b u d u je m y  s o c ja lis ty c z 
n y  s p o r t i  m u s im y  s ie  jeszcze

w ie le  u czyć  od p rz o d u ją c y c h  s p o r- 
to w c ó w  ra d z ie c k ic h .

K o rz y s ta ją c  z o k a z ji  za sy ła m  za 
p ośre d n ic tw e m . ..S z ta n d a ru  M ło 
d y c h “  od  s p o r to w c ó w  L u d o w e j  
R e p u b lik i R u m u ń s k ie j se rdeczne  
p o z d ro w ie n ia  d la  c a łe j m ło d z ie ż y  
p o ls k ie j . “

L O V IN IA  V  A S I L I  U m a  la t  16 i
je s t u cz e n n ic a  S z k o ły  Ś re d n ie j 
S p o rto w e j w . T im s z a ro . Je s t a k -  j 
ty w rs tfc a  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  R u-  , 
m u ń s k ie j

Z aczę ła  g ra ć  w  k o s z y k ó w k ą  w  j 
szko le  w  re k u  1946 i  od  ra zu  tu  

n*e r> r-ec ip tn*im  ta le n te m ,  j
W  m e czu  p rz e c iw  P olsce g rą  w  i 

r t  ----- u a t .,1 00 ¿raz p ie rw s z y  j
P j  u k o ń c z e n iu w s z k o ły  p ra g n ie  j 

w s tą p ić  d o  A W F  w B u k a re s z c ie ,  j 
a n a s tę p n ie  p o św ie c ić  s ie  p ra c y  
in s t r u k to rs k ie j .

A N A  P E N C Z  — m a  la t  23 —
n a u c z y c ie lk a  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
w  O radea . Je s t c z ło n k ie m  Z w ią z 
k u  M ło d z ie ż y  R u m u ń s k ie j od  1947

Ana Pencz L iii Tomescu
ro k u . P rz e c iw k o  P o lsce  g ra ła  po  
raz  trz e c i ( d w u k ro tn ie  g ra ła  w  B u 
dapeszcie ). R e p re z e n tu je  b a rw y  
z rzeszen ia  sp o rto w e g o  P ro g re s u l 
IC O  (o d p o w ie d n ik  naszego O g n i
w a).

L I  L I  TO M E S C U  —  la t  17. Jest 
u cze n n icą  S z k o ły  Ś re d n ie j S p o r
to w e j w  B u k a re s z c ie  i c z ło n k ie m  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  R u m u ń s k ie j.  
G ra  w  k a d rz e  s z k o ln e j w  k o s z y 
k ó w k ę . Po u k o ń c z e n iu  s z k o ły  p ra 
g n ie  w s tą p ić  do  A W F .

D e b iu tu je  w  re p re z e n ta c ji sw e 
go k ra ju .

E M A N U E L  R A D U C A N U  — la t  21. 
U czeń Ś re d n ie j S z k o ły  S p o rto w e j.  
W  ty m  ro k u  zda je  do  A W F  w  B u 
ka reszc ie . R e p re z e n tu je  b a rw y  
z rzeszen ia  M e ta lo w ie c  (S ta l).

G ra ł p rz e c iw k o  n a sze j re p re z e n 
ta c j i  w  P ra d z e  i z d ru ż y n a  C h in  
L u d o w y c h  w  B u ka re s z c ie .

G ra ł po ra z  trz e c i w  re p re z e n 
ta c j i  R u m u n ii.

...i nasi za w o d n icy

Wiesława Farszniak Halina Beyer Euzebiusz Niciriski Anna Wilska
W IE S Ł A W A  P A R S ZN 1 A K  -  la t

19 —  c z ło n e k  w a rs z a w s k ie j S p ó j
n i. w  ty m  ro k u  u z y s k a ła  m a tu rą  
i  o be cn ie  zda je  e gza m in  na W y  
d z ia ł P ra w n y  U. W.

G ra  w re p re z e n ta c ji P o ls k i od 
r . 1949

—  .,C ią g le  ż y je  — m ó w i  v  od 
w ra ż e n ie m  Z lo tu  w  B e r lin ie  odzie  
m ia ła m  m ożność p o d z iw ia ć  w ie lk i 
w y s iłe k  W o ln e 1* M ło d z ie ż y  N ie 
m ieck ie -* k tó ra  u* bardzo  k r ó tk im  
czasie p o t ra f i ła  w y b u d o w a ć  p ię k 
n y  s ta d io n  im . W a lte ra  U lb r ic h  
ta

N ig d y  jeszcze n ie  b y ła m  ta k  se r
d eczn ie  w ita n a  ja k  w  B e r lin ie  Je 
s te m  za chw yco n a  w spa n ia ła  o rg a 
n iz a c ja  ig rz y s k  s p o r to w y c h  k tó re  
b y ły  o rg a n iz o w a n e  d o s ło w n ie  z ze- 
g o n - ^ m  w  re k u

—  M ia ła m  m ożność o a ladać  do  
sko n a łe  z a w o d n ic z k i ra d z ie c k ie  
k tó re  « 0  n ie d o ś c ig n io n y m  w zorem  
d la  nas

S p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  c e c h u je
przed o . paremnń n mh'-
c ja , d uża  p raca  nad  so bą , w y s o k ie  
o p a n o w a n ie  *• ch m czn e  1 ide a lna  
w sp ó łp ra c a  ca łe ) d ru ż y n y .

—  N a b y te  d o ś w ia d c z e n ia  z B e r- 
' i  na  p o s ta ra m y  sie  t ir?  dc azać w  
s p o tk a n iu  z g roźn ą  d ru ż y n ą  R u 
m u n e k “ .

H A L IN A  B E Y E R  — la t  17. Jest 
z a w o d n ic z k a  p ozn a ń s k ie g o  K o le ja 
rza  > u cz e n n ic ą  P a ń s tw o w e g o  L i 
ceum  A d m . - H a n d lo w e g o . W k o 
s z y k ó w k ę  g ra  od  1950 ro k u .

— ..B a rd zo  d użo  s k o rz y s ta ła m  z 
p o b y tu  w  B e r lin ie ,  a le  a b y  ta k  
g rać  ja k  z a w o d n ic z k i ra d z ie c k ie  
m u s im y  leszcze d łu g o  p ra c o w a ć  in  
d t fw id t ia ln ie  i  zespo łow o

A N N A  W IL S K A  -  la t  20. R e p re 
ze n tu je  b a rw y  S p ó jn i  — G dańsk  
Jest s tu d e n tk a  W ydz. C h e m ii na 
P o lite c h n ic e  G d a ń s k ie j R o k u je  du  
że n a d z ie je  na p rzysz łość . Na o bo 
zie p rzed  Z lo te m  u c z y n iła  duże  
p o s tę p y  B a rd z o  d o b ra  fo rm ę  za
d e m o n s tro w a ła  w B e r lin ie  w  s p o t
kaniu. z F in la n d ia  i  Z w ią z k ie m  Ra
d z ie c k im .

E U Z E B IU S Z  N1C1NSK1  —  la t  21.
” ?ł o n e k  w a rsza w sk ie g o  A7.S-U — 
s tu d e n t W y d z ia łu  In ż y n ie r i i  S a n i

ta rn e j na P o lite c h n ic e  W a rsza w 
s k ie j.  G ra  w  re p re z e n ta c ji P o ls k i 
od  1950 ro k u .

— .X I  A k a d e m ic k ie  M is trz o s tw a  
Ś w ia ta  w  k o s z y k ó w c e  w y k a z a ły  
d a lszy  w z ro s t p o z io m u  te j  d y s c y 
p l in y  s p o r to w e j w  k ra ja c h  D em o- 
l '  r a c ji  L u d o w e j. g dyż  7,nvazek  
R a d z ie c k i je s t  p rze c ie ż  k la są  d la  
sie**».

P ra w d z iw a  re w e la c ją  m is trz o s tw  
b y ła  d ru ż y n a  b u łg a rs k a , k tó ra  
p ró c z  w ie lk ie j  ż y w io ło w o ś c i o d 
znacza ła  sie  n ie s p o ty k a n a  a m b i
c ja  (szcze gó ln ie  w  s p o tk a n iu  2 
CSR). B u łg a rz y  z a p re z e n to w a li sie 
z ja k  n a jle p s z e j s tro n y  — d o 
b rze  k r y ją ,  c e ln ie  s trz e la ją  szyb 
k o  p rz e p ro w a d z a ją  a ta k i,  o w s z y 
s tk o  to  p o p ie ra ją  d o b ry m  w y 
s z k o le n ie m  te c h n ic z n y m .

R ok  te m u  k o s z y k a rz e  b u łg a rs c y  
n ie  p rz e d s ta w ia li te j  k la s y , a o- 
b e cn ie  a k a d e m ic k ie  w ic e m is trz o 
s tw o  ś w ia ta  z d o b y li za s łużen ie  u- 
s iln a  p raca .

O b o k  k o s z y k a rz y  ra d z ie c k ic h  
B u łg a rz y  s ta n )  om d la  nas *v z i  -  
ja k  n a le ż y  tre n o w a ć  i  zw yciężać**.

P ieśń  p o k o ju  i  przyfsazEif
(O w ys tępach  Zespołu Pieśni i T ańca  

R u m u ń s k ie j M ło d z ie ży  R o b o tn icze j)

Fragm ent w ystępu zespołu rum uńskiego

We wszystkich wypadkach
pogw a łcen ia  stie l>  n eu tra ln e j

strona amerykańska stosowała metody 
k r ę ta c tw a  i w y p a c z a n ia  prawdy

Udpiiwiedź Kim !r-stt«a i gun. Reng Tch huei 
na pisma gen. RKlywaca

Naczelny dowódca Koreańskiej A rm ii L u d o w e j—  K im  I r -  
sen i dowódca ochotników chińskich — generał Peng Tch-huei 
wystosowali do generała Ridgway‘a następującą odpowiedź 

na jego pismo z dnia 25 bra.:

O trzym a liśm y pański lis t, w  j scy o fice row ie  łą czn iko w i zako- 
k tó ry m  pan nie ty lk o  zaprzecza f m un iko w a li, że chc ie liby  zbadać | 
fa k to w i, że strona am erykańską j sk u tk i na lo tu  p rzy  św ie tle  dzień | 
dopuściła się poważnego ak tu  ] nym . Lecz na d ru g i dzień, t j.  23 j 
prowokacyjnego, polegającego j s ierpn ia, w iceadm ira ł Joy s p re -| 
na tym , że sam olot am e rykan - j parow a ł raport, w  k tó ry m  za- i 
ski w ta rg n ą ł do ne u tra lne j s tre - ! przeczył w szystk im  faktom , k \ 
ty  Kaesongu i bom bardow ał o- ! pańscy o fice row ie  łączn ikow i nie j 
raz os trze liw a ł teren obrad, celu j p rz y b y li do Kaesongu w  celu I 
jąc  w yra źn ie  w  stronę siedziby j przeprowadzenia badań i k ilk a -  ! 
naszej de legacji — lecz rów no - | k ro tn ie  ośw iadczyli k ła m liw ie , j 
cześnie, w  sposób pozbaw iony j że nasza strona nie  pozw o liła  j 
wszelkiego rozsądku, odm aw ia | im  przeprow adzić badań.

Na je dn ym  z wagonów d łu 
giego, pośpiesznego pociągu 
w id n ie je  em blem at ŚFM D i 
napis: „Tineri uniti —  va! I -  
nante pentru pace trainica!“

Siowa te oznaczają: M łodzie 
ży łącz się w walce o trw ały  
pokój!“

K ie dy  pociąg stanął na .e- 
ron ie — rozpoczęło się po w i
tanie. H ym n ŚFM D. ok rzyk i 
na cześć p rzy jaźn i po lsko -ru 
m uńskie j. na cześć p rzyw ód
ców: R um uńsk ie j P a rt ii Praca 
jących i PZPR — G heorgiu 
Deja i Bolesława Bieruta, ra 
dośnie skandowany okrzyk : 
„Pokój“ i „P rzy ja źń “  — wszy
stko to  trw a ło  d iugo i nie 
skończyło się na warszawskim  
dworcu...

Wszędzie gdzie występow ał 
dotychczas Zespół P ieśni i 
Tańca R um uńskie j M łodzieży 
Robotniczej — w  Teatrze N a
rodow ym , na Ż eran iu , w  „R o 
m ie“ , na kortach Leg ii, w 
B ydgoszczy— wszędzie wystę_ 
py zam ien ia ły  sie w  radosna 
m an ifestac ję  na cześć Ludo
w e j R um unii.

Ponad 100-osobowy chór i 
40-oso-bowy zespół taneczny 
U T M  odniósł duży sukces na 
Z locie w  B e rlin ie : ju ry  kon 
ku rsu  p rzyzna ło  mu I I  nagro 
dę po doskonałych zespołach 
ZSRR i Kore i.

Do P o lsk i p rzyb y ł zespół na 
dzień, w  k tó ry m  Rum unia ob
chodziła 7 rocznicę swego w yz 

w o le n ia  przez A rm ię  Radziec
ką. 23 sierpnia 1944 roku na
ród rumuński uzyskał wolność 
i prawo do swobodnego, twór 
czego rozwoju. Rozbicie fa - 
szystov jkie.i d y k ta tu ry  A n to - 
nescu w yzw o liło  n a jp ię k n ie j
sze s iły  i w ai‘tości ludu  rum uń 
skiego. W spaniałe budow ie  no . 
we,i socja listycznej R um un ii, 
w ie lk i kana ł D una j — Morze 
Czarne, budow n ic tw o planu 
5-le tn iego — to w idom e znaki 
nowego życia. M łodzież uzys
ka ła  praw o do na uk i i k u ltu ry . 
U T M  — Zw iązek Robotniczej 
M łodzieży R um uńskie j prze
wodzi m łodzieży w  walce o 
Pokój i Socjalizm .

Zespół P ieśni i Tańca U T M  
z Bukaresztu jes t p ięknym  
w yrazem  przem ian ja k ie  doko
na ły  się w  R um un ii.

Treść program u: w a lka  o 
pokój, ukazanie ludow e j k u l
tu ry  rum u ńsk ie j i je j t ra d y 
c ji, prostota fo rm y  — to pod
stawowe p lusy program u.

Głęboka wieś rum uńska z 
je j s ta rym i, n ieznanym i zw y
czajam i i sztuką pokazana zo
stała przez zespół. M im o w o li 
przychodzi na m yśl praca na
szego „M azowsza“ , k tó re  ró w 
nież odkryw czo przekazu je sze 
ro k im  rzeszom w idzów  p ięk 
no m azow ieckie j pieśni i ta ń 
ca.

Pieśń i  tan iec prezentowane, 
przez Zespół odzw ie rc ied la ją  
na jbardz ie j charakterystyczne 
m om enty h is to r ii ludu ru m u ń 
skiego i jego uczuć. W piosen
ce i tańcu w idać tęsknotę lu 
du do wyswobodzenia spod 
żelaznej rę k i tu reck ich  w ład 
ców, a później rum uńsk ich  ob
szarników' i ka p ita lis tó w  W i
dać codzienne tro s k i i  radości 
pracy lu dzk ie j — m ieszkańców 
Banatu, M o łda w ii. Dobrudży

Chórzyści tw orzą zgraną i 
zdecydowaną grupę G rana to 
we m a ry n a rk i i c iem no-czer
wone k ra w a ty  chłopców, b ia łe  
b luzk i i d ług ie  plisowane 
spódnice' dziewcząt — tworzą 
p iękny obraz powagi, a zara
zem m łodzieńczej radości D y 
rygentem  chóru jes t kob ie ta— 
F lorica  Avram escu.

Pierwsze p u nk ty  program u 
— to „Pieśń o Stalinie" A 
W iery  i „Pieśń Pokoju“ — 
Szostakowicza. W obu u tw o 
rach w idać w yraźn ie  ogromne 
zgranie chóru, wysoką techn i
kę i p iękną barw ę głosów. 
Doskonale c ien iow anie  szcze
góln ie w yraźn ie  da je  się zau
ważyć w  pieśniach ludowych. 
Przede w szystk im  trzeba tu 
w ym ien ić  tak ie  trudne  i p ięk
ne piosenki ja k  „Łie, lic Cio- 
carłie“ w opracow aniu A. Men 
delsohna i „Iaea, asa“ S. N i- 
culescu. Obie pieśni w yko na 
ne z żyw io ło w ym  tem pera
m entem i siłą m usia ły  być pow 
tarzane przez chór na każdym  
koncercie. P iękna rosyjska 
pieśń ludowa „Dawnom nie 
był“ Sedoja i rum uńska „Dor 
Borulet“ Chirescu w yw o ła ły  
o lb rzym ie  brawa.

W spaniale zaprezentował się 
zespół taneczny. K os tium y tań

czących b y ły  n iesłychan ie róż
norodne i rep rezentow a ły  
w szystkie p raw ie  części re 
gionalne R um un ii. W  „tańca 
ludowym z Banatu“ m łodzież 
w ys tąp iła  w  b ia łych  pow łó 
czystych stro jach, podczas gdy 
w  w idow isku  „W esele“  (taniec 
ze środkow ej R um un ii) kos
tiu m y  b y ły  n iezw yk le  b a rw 
ne.

W jednym  z tańców  chłopcy 
w y s tą p ili w  spódnicach. W  tań  
eu „M uszam aua“  m ie li on i na 
głowach ciepłe czapy fu trzane. 
T akie  czapy noszą ch łop i ru 
m uńscy nawet latem.

Ludow e tańce rum uńskie , 
opanowane doskonale technics 
n ie  przez zespól odznaczają się 
ogrom nym  tem pem  i żyw io 
łowością. M om entam i lednak 
z najw iększego nasilenia m u
zycznego i  choreograficznego 
tancerze przechodzą w liry c z 
ny, m e lan cho lijn y  naw et ta 
niec.

Zespół ru m u ń sk i p o tra f ił w y 
dobyć z tych tańców  całą ich 
ludowość i p iękno bez ja k ie j
ko lw ie k  s ty lizac ji.

U kład choreograficzny A n- 
relii Sauteanu jes t prosty a 
jakże p rzekonyw u jący i p ięk 
ny. W idow isko taneczne „We
sele“, żyw y odtańczony w  sza
lo nym  tem pie „Ouasul“, czy 
„Taniec ludowy z Banatu“ po
zostaną na długo w  pam ięci 
w idzów.

Trzeba także wspom nieć o 
zespole „ ta ra fo w y m “ , sk łada
jącym  się ze skrzypiec, kobz i  
cym bałów , oraz o solistce Ivan  
Stefania. Ludow e piosenki w y 
konane przez nią i  przez zes
pól „ ta ra fo w y “  stanowią n a j
czystszą rum uńską sztukę lu 
dową.

Zespół Pieśni i Tańca speł
nia w  Polsce ogromną rolę: 
pokazując ludową kulturę Ru
munii, uczy przyjaźni z tym  
krajem, wzmacnia Front Po
koju.

Młodzi Rumuni zawiozą do 
swej ojczyzny niezachwianą 
pewność, że naród polski i je 
go młodzież pragną, by przy
jaźń polsko - rumuńska rosła 
i wzmacniała się. ,

TA D EU SZ STR U M FF

pan dokładnego i odpow iedz ia l
nego zbadania i u regu low an ia  
te j sprawy. Co w ięcej, pow ta 
rza pan podłe oszczerstwo, ja 
koby incyden t ten został „s fa -

Czyż nie jest rzeczą oczywi
stą, że całe to postępowanie 
wynika z faktu, iż wypadek zo
stał przez wasza stronę sprowo
kowany z premedytacją? Czy

brykow anyi* przez naszą stronę. : „ ¡ e j est rzeczą oczywistą, że 
W  ten sposób u s iłu je  pan uch y - | strona amerykańska usiłuje o- 
lić  się od ciężkie j odpow iedz ia ł- | becnie pośpiesznie zrzucić z sie- 
nosci, ja ka  c i ą ż y  na stron ie  a- j b i e  odpowiedzialność? 
m erykaruskiej za ten w ypadek. | o d rz u c a ją c  nasze oskarżenie 

Od chwili rozpoczęcia roko- j ■ „
wań o rozejm w  Kaesongu, stro ; , , P . , .  P f 1 ,na nsJsz Pa_1 tro i w o jskow y, s tw ie rd z ił pan,

że napaści te j dopuściły  się

do f û i *
Ł C l

dytasja dąży!li i r j a ż aii i UW LU4 Z

o k o w a ń w  K o  r u if Si l i  1 iJ

Oświadczenie \gencji IMowych Chin w sprawie zbiemhardawania neutralnej strefy Kaesongu

„g ru p y  n ie regu la rne “ , n iczym  ; 23 s ierpn ia, na tychm iast po
n ie  związane z waszą stroną. j p ro w o kacy jn ym  zbom bardowa- 

Czy może pan jednak zaorze- ; n iu  przez A m eryka nó w  ncu tra l 
czyć, że „grupy“ te były zw ią- ! s tre fy  Kaesongu, dowódca 
zane z dowództwem wojsk po i naczelny K oreańskie j A rm ii L u- 
łudniowo .  koreańskich? Czy | dowei gen. K im  Ir-sen i do- 
jest możliwe, że samolot, który ! wodca ocho tn ików  ch ińsk ich 
22 sierpnia w nocy bombardował ! SerL Pens Teh-huei w ystosow ali

na nasza wykazywała zawsze 
pełne poczucie odpowiedzialno- ( 
ści i opierała sie na zasadzie 
równości przy omawianiu w y- 
padków, wynikających z ,-jakie- | 
gokolwieb pogwałcenia strefy \ 
neutralnej.

Stanowisko nasze podyktowa
ne było chęcią ułatwienia roko- | 
wań.

A  ja k ie  by ło  pańskie s tan ow i
sko? We wsz3"stkich wypadkach 
pogwałcenia układu o strefie 
neutralnej — strona nańska a l
bo po prostu przeczyła, albo od
mawiała zbadania okoliczności 
pogwałcenia układu, gdy zw ra
caliśmy na nie uwagę waszą lub _ 
gdy składaliśmy protesty. j pańskim  celem nie  jes t fa b ry -  i s^ °  -  chińskiej tzw . „sprawozda

Metody krętactwa, golosłow- ■ kow an ie  incydentów  i podw aża- i nie °  w yn ika ch  dochodzenia“ , 
nogo zaprzeczania i wypaczania nie rokow ań, przy rownoczes- j A m erykańscy o fice row ie  łącz- 
prawdy znalazły swój kulm ina- : nym  uchy lan iu  się od odpow ie- | n ik o w i m im o nalegań ze s trony 
cyjny wyraz w  związku z wypad j dzialności za zerw anie okowań. '
Idem, jak i się zdarzył w nocy i M y, z naszej strony zawsze 
22 sierpnia. Na wstępie odpo j dążyliśmy i dążymy uczciwie i 
w iedz i swej oznajm ia pan w  spo • rozsądnie do zapewnienia w a- ! m erykańskie . Żaden z am erykan 
sób oszczerczy, że wypadek zo- runków kontynuowania roko- ! skich o fice rów  łączn ikow ych nie 
s ta ł „s fa b ry k o w a n y “  przez naszą wań. Dopiero wtedy, gdy wasz | p rz y b y ł ną m iejsce w ypadku  
stronę i „n ie  zasługuje na od- samolot podjął próbę zamordo- następnego dn ia rano. N ie  w ia - 
pow iedź“ . Pańscy o fice row ie  wania członków naszej delega- domo więc, na czym  ad m ira ł 
łą czn iko w i uch y la li się od udzia | cji, byliśmy zmuszeni zawiesić Joy m ógł oprzeć swe „s p ra w o - 
łu  w  badaniu sku tkó w  na lo tu , rokowania i czekać na odpo- , zdanie o w yn ikach  dochodzeń“ .

W  związku ze zbrodniczym zbombardowaniem przez samo
lot amerykański neutralnej strefy Kaesongu, Agencja Nowych 
Chin ogłosiła następujące oświadczenie:

w is tym  faktom , adm ira ł Joy

stw ierdza w  zakończeniu A gen
c ja  Nowych Chin — zdają sobie 
coraz lepiej sprawę, że stron* 
amerykańska z premedytacją 
dążyła i dąży do zerwania ro-

w y m y ś iił wersję, że bomby, k tó  j kowań rozejmowych w  Kaescn-

Kaesong, byl również samolotem 
„nieregularnym“ Korei połud
niowej?

Odpowiedź pańska w  te j sp ra 
w ie zaw iera wypaczenie fa k 
tów . jest niezgodna z p raw dą i 
pełna sprzeczności. Czytając tę 
odpowiedź, trudn o  uw ie rzyć  że

stanowczy pro test do gen. Rid- 
gway‘a.

W odpow iedzi na ten protest 
gen.. R idgw ay po lec ił przew od
niczącemu delegacji a m e ry k a ń 
skie j, prowadzącej rokow ania  
w  Kaesongu — w icead m ira łow i 
Joy, przesłać delegacji koreań-

delegacji koreańsko -  ch ińsk ie j 
| ociągali się z przybyciem  na 
i m iejsce, gdzie pad ły bom by a-

re w yb uch ły  w  ne u tra lne j s tre 
fie  Kaesongu, zostały zrzucone 
n ie  przez sam olot am erykański, 
lecz przez sam olot ko reański lub  
ch ińsk i. U s iłu jąc  dowieść tego 
absurdalnego tw ie rdzen ia , ad
m ira ł Joy oświadcza, iż „w  
c h w ili gdy dokonano bom bar
dowania n e u tra lne j s tre fy  K ae
songu, t j.  22 s ie rpn ia o godz. 
21.30, am erykańskie  stacje ra 
darowe doniosły, że ja k iś  „n ie 
znany“  sam olot zna jdu je  się 
nad zachodnią częścią Kaeson
gu“ .

Czy ktokolwiek rozsądny u- 
wierzy jednak, że gdyby „nie
znany“ samolot z jaw ił się w 
rejonie Kaesongu, to dowódz
two amerykańskie nie zmobili
zowałoby natychmiast swych sa 
niołotów pościgowych do w alki 
z tym „nieznanym“ samolotem.

W ykręty, oszczerstwa i insy
nuacje gen Joy‘a nic tu nie po
mogą i dowództwu wojsk ame
rykańskich nie uda się zrzucić 
z siebie odpowiedzialności za tę 
zbrodniczą prowokację.

Narody całego świata —pozorując to porą nocną. P a ń - | W iednie k ro k i z waszej s tro n y .1 N ie  mogąc zaprzeczyć oczy

« x m x x x x x x » K x x x x x m x x x x x w K » ix x x )O c x x x x x x x x x » o o (x x x x x x x x m m x m x x m m x x !o tm m j

CUCHNĄCE BAGNO

gu.

P ow iedzia ł T a ta r na rozp ra 
w ie  sądowej w  W arszaw ie — 
„M o to rem  każdej a k c ji są prze
de w szystk im  pieniądze“ . O rgan 
re a k c ji po lsk ie j we F ra n c ji „N a 
rodow iec“ , pisze, że Śm ig łow a 
...została w ciągn ię ta  przez k tó 
regoś z am atorów  zarobków  bez 
pracy, by  służyć za pa raw an“ .

Tak, za to je j płacono, na to 
szły fu n ty  i  do la ry , aby „d o 
sto jna w dow a“  s łużyła ja ko  pa- 

F rancuska „A u ro rę “ , pisze: | ra w an brudnych a fe r p rzem yt- 
— „M arsza łkow a, m im o poważ- | n iczych i  b ru dn ych  know ań po- 
nego ju ż  w ieku  (57 la t!) m ia ła  i litycznych , 
upodobanie do m łodych i  p rzy -

Przeszło m iesiąc tem u, 2 lip -  
ca br., w  m ie jscow ości Gros 
d^Utelle, na francu sk ie j R iw ie 
rze, odnaleziono poćw ia rtow ane 
z w ło k i n ieznanej kob ie ty . 
W krótce  stw ierdzono, że są to 
z w ło k i w dow y po sanacyjnym  
m arszałku R .ydzu-Śm ig łym  „b o 
haterze“  zaleszćzyckiej szosy.

JA K  Ż Y Ł A  R Y D Z -S M IG Ł O W A

się ju ż  przeszło miesiąc, a w y n i-  ! c ianych i. po litycznych  rozg ry - 
sa n ik łe , bardzo n ik łe . N a- i w ek  w  lo nd yńsk ie j k lice  z d ra j- 

dzieje na odkryc ie  m orderców  | ców i aferzystów. T ak  się

sto jnych mężczyzn“ .
Je j t ry b  życia, zajęcia, m ie 

szkanie otacza atm osfera c iem 
nych in teresów, spraw  i ludz i 
spod na jc iem nie jsze j gw iazdy.

Dom, w  k tó ry m  m ieszkała, 
p rzy B ou levard  de M ou lins  n r 
8 w  M onte  Carlo, m ia ł trzy  
w yjśc ia , z czego jedno ukry te .

Na toa lecie zm arłe j znaleziono 
m a leńk ie  b ia łe  paczuszki — 
na rko tyk i...

Codzienne w iz y ty  w  domu 
gry, ru le tka , karty ...

SKĄD I  OD KOGO BRAŁO  
SIĘ P IE N IĄ D ZE ?

Na to nieśw ietne życie weso
łe j w d ó w k i — łoży ł pieniądze 
lot dyńsk i „rzą d ““ , przy jac ie le  
z N ew  Y orku , a szczególnie 
p rzy jac ió łka  od serca, A m e ry 
kanka. n ie jaka  pani Grace. Czy 
ro b ili to  ty lk o  z „szacunku“  w  
shsu nku  do w dow y po by łym  
m arsza łku9 Czy w tym  świecie 
da je się coko lw iek ot tak, za 
r.ic?

L U D Z IE , K T Ó R Z Y  JĄ  
O T A C Z A L I

W  je j notesie f ig u ru ją  dzie
s ią tk i nazw isk i adresów we 
F ra n c ji, A n g lii, W łoszech i  USA. 
N ic i, prowadzące od tych naz
w isk i adresów, w iodą do gniazd 
reakc ji, do spelunek aferzystów, 
do m elin  szpiegowskich.

Zb ign iew  Nassalski — o f ic ja l
nie agent ha nd low y jedne j z pa
rysk ich  p e rfu m e rii na elegan
ck im  Faubourg St. Honore...

Stefan Opięła — po ruczn ik 
Andersa, osta tn i z serii, kochan
ków  „m arsza łkow e j“ , szuler, a- 
resztowany n iedaw no za handel 
dew izam i w  M edio lan ie.

..Państwo“  Romanowscy — 
córka i zięć Andersa, co jest sta 
now isk iem  samo przez się...

Pani Grace — am erykańska 
przyjació łka ...

K O M U  I  DLACZEG O  ZA L E ŻY  
N A  T A JE M N IC Y

Śledztwo w  spraw ie -zamordo
wania R ydz-S m ig łow e j ciągnie

p ra w ie  żadne.
W ygląda to tak , ja k b y  p ro 

wadzącym  śledztwo zależało nie 
na tym , aby w y ja śn ić  sprawę, 
ale b y  pogrążyć ją  w  w ieczy
stym  m roku . A  w iadom o, że ten 
k to  chce coś uk ryć , m a nieczy
ste sumienie...

F rancusk ie j „S u re te “  (ta jna  
po lic ja  francuska) na pewno nie 
zależy na rozgrzebaniu tego k łę 
bow iska żm ij, gdyż można by się 
na tknąć na nieznoszące św ia tła  
dziennego spraw y i ludz i — 
szpiegów, p row oka to rów , agen
tów  In te lligence  Service i  F B I 
(angie lski i am e rj'kan sk i w y 
w iad), p rzy ja c ió ł i  ko legów  po 
fachu pana M iko ła jczyka , A n 
dersa, T a ta ra  i K irchm ayera ...

Sam Anders, zantepokojny e- 
w e n tu a łn ym i sku tka m i śledztwa 
p rzy jecha ł „in co g n ito “ , na R i
w ierę, by zatuszować całą spra
wę. No i gazety podają, że po
lic ja  o trzym ała  zakaz mieszania 
có rk i i zięcia „genera ła“ , k tó - 
rzv  w  dn iu  śm ie rc i Ś m ig łow ej, 
gościli w  je j m ieszkaniu, do te j 
afery.

„H u m a n ité “  pisze — „N ie  
ma na jm n ie jszych  w ą tp liw o 
ści, że dochodzenie doprow a
dziło bv do samego Andersa, do 
jego szpiegów, do jego p row o
kato rów , k tó rzy  u w ili sobie 
gn iazdko na Lazurow ym  W y
brzeżu. O to dlaczego po lic ja  na
sza (tj. francuska — przyp red.) 
ta k  n ieudo ln ie  poszukuje m o r
dercy“ .

R ydz-Sm ig łow a zamordowana 
została na t le  osobistych, k a r-

wśród tam te jsze j śm ie tank i za
ła tw ia  drobne porachunki...

*

Przeszło od miesiąca, tzw , 
„sp raw a R ydz-Ś m ig łow e j“  za j
m u je  w ie le  m iejsca na łam ach' 
francusk ich  b rukow ców  i „p o l
s k ie j“  rea kcy jn e j prasy em ig ra 
cy jne j. Za tą sprawą wlecze się 
cuchnący odór bagna, w  ja k im  
żyła i zm arła eksm arszałkowa. 
W  ta k im  samym bagnie, ży ją  
wszyscy londyńscy ba nkru c i 
po lityczn i, ludzie, k tó rz y  p ro
wadzą w rogą działa lność prze
c iw  w łasnem u k ra jo w i i  w ła 
snemu narodow i, zdra jcy  za
przeda jący ojczyznę angie lskim  
i am erykańsk im  w yw iadom , a- 
ferżyści, szulerzy, handlarze de
w izam i i na rko tykam i, dom am i 
: papierosam i am erykańskim i.

Taka by ła  Rydz-Śm ig łow a, 
godna „m arsza łkow a“  faszy
s tow sk ie j Polski, tacy są oni 
wszyscy, oc grubych ry b  aż do 
ń a Jdrobn ie jszych p ło tek  — M i-  
k  ł a.jeżyk. Anders i jego zięć 
Rom anowski, n ie ja k i pan Nas
salski, no i należący do te j sa
m ej „ e l i t y “ — T a ta r, U tn ik , N o
w icki...

Nędzne jest oblicze m ora lno- 
uo lityczne zdra jców  i sprzedaw
czyków  z em ig rac ji — czcicie li 
do lara i fun ta , gotowych za do
la ry  i fu n ty  do na jh an ie b n ie j- 
szvcl- podłość-!. T a k i też jest ich 
koniec — grzęzną i top ią  się w 
swoim  w ła °nvm bagnie.

M . L E Ś N IE W S K A

Przeciwko porozumieniu 
w o j s k o w e m u  z  U S k

występuje?
demokratyczne organizacje

Japonii
Jak donoszą z Tokio, p ro je k 

towane porozum ienie w o jskow e 
pom iędzy Stanami Zjednoczo
nym i a Japonią, k tó re  w  istocie 
po tw ie rdz iłoby  okupację Japo
nii przez am erykańskie  s iły  
zbro jne, w yw o łu je  ostre p ro te
sty społeczeństwa japońskiego. 
P rzeciw ko tem u porozum ien iu 
w ystępu ją  nie ty lk o  s iły  demo
kratyczne. ja k  postępowe zw iąz
k i . zawodowe, pa rtia  kom u n i
styczna. pa rtia  robo tn iczo-ch łop  
ska i  inne organizacje dem okra
tyczne lecz także lewe skrzy
dło japońsk ie j p a r ti i soc ja li
stycznej, zw iązk i zawodowe 
wchodzące w  skład Rady Gene
ra lne j Z w iązków  Zaw odow ych 
Japon ii i  inne.

W  kołach dem okratycznych w  
Tokio stw ierdza się, że w  zw iąz
ku  z s ilna akc ją  pro testacyjną 
przeciw ko tem u porozum ieniu,- 
autorzy jego zam ierzają uciec 
się do m anewru. Zam ierza ją  o- 
n i w łączyć na jb a rdz ie j ważne 
punk ty , k tó re  fak tyczn ie  odda
dzą Japonię pod rozkazy solda- 
teski am erykańskie j do oddzie l
nego p ro tokó łu . P ro tokó ł ten n ie  
podlegałby ra ty f ik a c ji przez 
parlam ent.

Wzmaga się kontrola
m onopoli 

am erykańskich  
nad francuskim i
zakładam i przemysłowymi

Dziennik „ L ‘H um an ite “  do
nosi, że monopole am erykańskie  
wzm agają jeszcze ha rdz ie j :on - 
tro lę  nad fra n cu sk im i zakłada
m i przem ysłow ym i. Żaby u ła 
tw ić  konku renc ję  firm om  ame
ryka ń sk im  na ry n k u  fra n cu 
skim , adm in is trac ja  m arsha llow  
ska nakazała . francusk im  fa 
b ryko m  budowy samochodów i  
maszyn „S im ca“ , „Chausson" i  
„Thom pson“  ograniczyć p roduk
cję i zw o ln ić  znaczną ilość ro
bo tn ików . A dm in is tra c ja  m ar- 
shallow ska ma w kró tce  przepro
wadzić taką samą „reo rgan iza
c ję “ w  fab rykach  samochodo
w ych „R e n a u lt“ , „C itro e n “  i  
„Peugeot“ .

„ L ‘H u m an ite “  podkreśla, że 
robotn icy  tych fa b ryk  rozpo
częli w a lkę  przeciwko zw a ln ia 
n iu  ich towarzyszy pracy na 
rozkaz im p eria lis tó w  am erykań 
skich.
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